wiąteczzych 

Àdsas Redzkeyi: Kijów, Aroszczatyk 38, Toi. 2404, 

Ada. | Lua Fulskiej: Kijów, Kreszez. 38. Tak Bi, 
Makopinów Redakcya Gie rwrmua. 


Redaktor prryjmuje ed m-a Beżrzmz ań be 
Admiaistraęya awaria od mg ga poè iaa fe 
wieczerza 


Wscehodzi toćziacnie rara oprócz dal poś 


Osia prrypsuja tia km prieg, È ażizówa 


Donde anih 


Czwartek 29 listopad 


atas „ań GAĆ 3 


rimo voto TWARDOWSKA 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 
27-go listopada I9i2 roku. 


S 
Staly 


ameer 
pem 


Teatr Polski 


SALA KLUBU| „OGNIWO* 
(<reszczatyk Nr 1) 
FW ozwartek dn. 29 


„Dobrze skrojony 


Szczegóły w programach. 


mie 8 m. 15 wieczorem. Bilety 


arzedstawienia. W niedziele i św 
od godz. 10 ranc dó godz. 2 po poł 


cenach 
zniżonych 35 


Główny reżyser K. Tatarkiewicz. 


wydaje stę smacznie przyrzad one 
teatru posiada prawo pozostania w 


a (l2 grudnia) i9i2 


z 
x 
JO 


garni Wł. Idzikowskiego (Kreszczttyk Nr 35. 
przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo“ 


PRZY TEATRZE BUFET 


pod dozorem doswiadczonego kucharza. 


r. 


YES 


aT 


1 LIEKRLECĘ 


Kiuowskicgo Foisziego low. Mitos- 
ników Sceny pod srtystycznem kie- 
'ownictwem Fr. Rychłowskiego, b. 
iyrektora Warszawskiego Teatru 

Zjednoczonego 4962 


listopada po raz 2-gi 


frak“ 


krotochwila {w 4 aktach 
G. Dregelly. 


Ceny miejśsć zwyczajne. Początek o godzi- 


wcześniej nabywać można w księ- 
tel. 858), a w dzień 
od godziny 6 wiećz do końca 
ięta kasą klubu „Ogniwo* otwarta 

i ed g. 6 wiećz. do końca przedet. 


ANONS: W subote dn 1-go grudnia przedstawienie [popularne po 


Mazepać 


tragedya w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego. 


Sekretarz tettru M. Bogusławski 


obiady i kolacye. Kupuący bilet do 
sali restauracyjnej na kolacyi. Kochnia 
4 poważaniem ZARZĄD. 


Teatr „Sołowcow”. u PYS wa. 


Pogrzeb i złożenie zwł:k do grobów rodzinnych 
w Machnówee, gub. kijowskiej odb;die się d 30 
listopada 191ż r, o czem w żalu gł-bokim pogrą- 
Ż mi syn, sysowa i wauki zawi+damiają krew- 


Dziś dn. 29 go po raz 6-ty komedya bajka Eugeniusza Czirikowa y,Ta- 
jemnioe Feśne” w 5 aktach, Nowa wystawa, kostyumy i dekoracve. 


5 SA i Reżyserya N, Kraso»a. Początek o g 8 wieczorem. Cecy zwyczajne. Bi- 


lety nabywać możaa, Jutro w piątek dn. 30 listopada benefis S. Kuznie- 
towa po raz pierwszy sztuka A Tuł:toja „Car Fiodor Joannowicz'! 
trag w 5 obrazach Wystawa na wzór Moskiewskiega teatru artystycz- 
nego. Rolę cara Fiodora wyk. S, Kuzniecow. W sobotę d 1 (wieczor ), 
w niedzielę d 2 (w peł i wiecz) trzy występy znażomit franć. artystki 


nych, przyjaciół i znajomych. 


Letznika hirongiczna | teraponfyczna 


Bibikowski Builwnr d, telef. (204, 


Fokeje dła chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy. 
150 kop. od porady) dla 


BK mbulatoryum tania przychodząc. chorych 
$zezepienie ospy 


Akcyjne Towarzystwo Biur wywiadowczych 
o zdolności kredytowej 


. Klaczkin i S-ka 


(Kapitał zakładowy Rb. 500,006). 
Kijowska Agentura Mikołajowska Nr 4, talefcn 35-79. 


ZARZĄD: Moskwa, Kuznieczi moittia = 
ODDZIAŁY: 


St-Petersburg, Newski pr. 72.| Łódź, Piotrkowska 80 
Warszawa, Marszałkowska 153 | Charków, Tentralny prz. 
Ryga, G»podska 1. Rostów n'D., Tavanrogski pros. 
Odesa, Ryszeljewska 20. Niżnij-Nowagród (na jarmark ) 


I) Informacye o zdolności kredytowej 


- +  (protestowanychi weksli BB 
2) Realizacya należności |"... ków Eaa 


w całem Państwie Rosyjskiem. 


Towarzystwo jest w związku z zagranicznemi instytucyami wy- 
wiadowczem.i. 


4262 


Sklad Fortepianów i Pianin ** 


J.KerntopfiSyn 


dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Mnzycznej i pieczają 


Konserwatoryumm Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 806 
Repre- 
zeniacye 


i innych fakryk. Wynajem i reparacye. 


ZAALODON T 


Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW 


Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. ,. 
Żądać wszędzie 


Tygodnik Polski 


Pismo |polityczne, społeczne, naukowe, 


literackie"iTartystyozne 
poświęcone zagadnieniom życia narodowego 


wychodzi w Warszawie. 


Ul. S-to Krzyska N 16, 'tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


d 
Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
nicach i jego związek z kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie [zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor | wydawca: H. ZARANOWSKI 


CENA PRENUMERATY: 


rocznie  Frb, Za odnoszenie 
W Warszawie: ( półrocznie ,„ 30 do domu 
( kwartalnie „ 1.75 20 kop, kwartalnie 
rocznie rb. 8 
W Królestwie ! Cesarstwie: ( ółrocznie „ 4 
Dea a py $ «+2 
rocznie rb. GR 
Zagranicą: półrocznie „ 450 
kwartalnie „ 2.25 $ 


Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza|1-r €z: rniak 


Pracownia dia Gadań 
chommicznych i batta 
—— pyologicznych. — 


pod kierunkiem 


YA, MODRZEWSKIEGI 


Zadania moczu, kału, soku żołądki 
wege, piwociny, nalotów z gardle 

krwi i t. p. SGA 
SERODYAGNOSTYKA SYFILISU: 


.e000000900009090000 


© 

K a 
ż : 
z : 
e| LANÓWKA EKONONICINA |2 
Sf  WECUA--oa WSTRZAŚNEMA fe 
H = H 
(d ag 
e H ' 
H H 
H H 
H H 
: : 
8 ROSYJSKIE TOWARZYSTWO 3 
Si „Powszechne T-wo Elektryczne fe 
a Oddział Kijowski e 
el Prorezna 17. = Telefon 10-64 2 
BE [0 
e odprzedawcáw — 
200000000000000000000 
zwa Lekarz Dent 


G. KLISTER. Przyim. stale W-- 
Wło 1zimierska Nr 68. Plomb. złot- 
porcj Spec. prać. zeb, sztucz. 51 25 


Pastylki Vichy-kLtat przyjmowane 
w ilości 2—3 szt. po jedzeniu zabez- 
odzgagi i ociężałości żołądka- 

483 ; 
W.-Zyiom. 16 
Syf, wener. 
mocr., (speć. kur, strioniem pic.) od 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
spet spos kur. Hydr. elek. zak. lecz. 


D-r Kazimierz Groman 
ordynie w Abazyi 


willa „Madonna“. 5157 
|” AMBULATORYUE 
T-wa Lekarzy Spacyalistów 
Rejtarska 12 d. włas, Telefon 17-50. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalności. 
Porada 6o kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi I ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 


jęć we wszystkich aptekach. 1993 


LE it mac gożów szlacheckich - 
1 y y vprowadzę sprawy, do 
tyċzą¢e praw do szlachectwa, fytu- 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jowska 14 m. 19, osob od 4 — 7 g 
List, skrzynka poczt. Nr 149. 3654 


| Od Administracyi. 


Dla udetrzpalesla prenume: „Dziex 
uika Kilowskiege” muabycia na we 
tunkach aajdogedulejszych venar 


E B 
miczeędnych w kazdym domu pelr 9 9 ai i L a - 


tik, dorwzamalciiśnmay diy s wydawg 
i i misiąpajzmy 


jakt. 


Henriette RogGers. 


ogólnie przyst 
dy” (laderm 


da. 4 ph raz 


le wieężz pLa wieęge fo 
w: 


cewartek d. 6-go 2 przedstawienia 
ba ysZakładnicy życia, 


Teatr Miejski. 


Godunow''. 


ogólnie przystępnych g,Czerewicz 
„Dubrowski:'. 


raz ]-Szy mowa opera 


TEATR 
W. N. Dagmarowa 


Smiech bez 
przerwy. 


W sobntę dn. 1go pke waleur'i 
W niedzielę w południe pLa femme nue!f (vaga kobieta). E$W niedzie 

ile! (szalona dziewczyna) W poniedziałek d 3 
me przedstawienie po raz ostatni Hofmansthala „Jak każ- 
owiadanie a życiu i smierci człowieka. 
Rorh.-sstyra G. Dregelly Dobrze skrojony frak' w 4 
We środę d. 5 na rzecz niezam 'żaych słuchaczek wyższych zeńskich 
kursów, założ. A. Żekulinej y„Rewizor'* kom. w 5 akt. N. Gogola. 


Biorą udział (wedłuz alfabetu ros) pp: Burska, Siergieje- 
wa, Skibicka, J.nsa; pp: Brajnin, Kniaginin, Moczarow, Nikolski, Ułucha- 
now, Cesew'cz i in. Początek o godz. 8 w. 
Dn. 1 grudnia po raz 4-ty nowa komiczna opera „Czarny Turban”. 
W niedzielę d 2 gruni dwa przestawienia: w południe 


W poniedziałek d. 3-go Carmen“. 
plLukrecyaśś, ; 
Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać można w kasie tatru. 


Dziś nowa atrakcya sezonu niezwykłe powodzenie 


„Tajemniczy Satyr" 


(złodziej). 


We wtorek 


We 
W próbach nowa sztuka E. Sołohu- 


MyreRCya M. Tnpor - Bagrewa. 
Dziś dn. 29-go listopada „Boris 


Jutro dn 30 pZydówka!'. 


po cenaćł 
Wieczorem po cenach zwykłych 
W próbach po 
treść i muzyka G. Łowckiego 


kií. 


Jutre 
. şansa. 


(Meryngowska 8) |rya dnia, przegłąi ,,Kerzystaj z chwilil(ś. ANONS 


4 wyst. znakom 
cygansk. N. 
Czytajcie afisze. 


OPERETKA 


DYREKCYA 


M. P.Liwskiego. 


TAMARY dn. 


prumadenny, wykonawczyni romans 
I . 8,5, 7 1 d-go grudnia 
Bilety w księgarni W [Idzizowskiego 


Kieszczatyk Ne 35 od g. 10 do 3 po poł. i od 6 wie- 
czorem w kasie teatru. 


Pcl. Dyr. N. BUTLER. 


2-gi 
3-ci 


SPORTING PALACE 


pt LER ~ SKATING RIK Mizołajowska 4I6, 


Dyrekcya WÓBRZYCKICH. 


p u 
Dz:ś Skating otwarty 
l-szy seans oi 12-ej do 2 i pół po poł. 
i od 4i pół da 7 g. 
cd 8 i pół do 12 w nocy. 
Doświadczeni instruktorzy i instru*torki 
Pierwszorzędna restaurzcya. 


» LU 


Ceny zwyczajne. 


Orkiest'a wojskowa pod batutą Br. Rogowoj ów. 


Dyr. I. Szosznikow. 


Zarz. I. Jarałow, 


Wkrótce odbędzie się 


Wspanialy bai ogniowy. * 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XII ty 


„bicjów Proiorowyh Litwy i Rai 


Cena zeszytu kop. 35: z przesyłką kop. 40, 


TREŚĆ: 


Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał 
generał gubernatora litewskiego. — 
Zabiegi Odlanickiego Poczobuta. — 
Uporządkowanie spraw kościelnych 
na Litwie i Rusi. — Nawracanie uni- 
tów. — Działalność Sadkowskiego, — 
Depresya. — Objawy lojalizmu. — O- 
twarcie gubernii wołyńskiej.—Depu- 
tacya bołdownicza.--Hołdy dla Rep- 
nina. 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Jan Nepomucen Chojecki, wojski wię- 
kszy kijowski, — Adam Naruszewicz, 
biskup Smoleński i łucki, znakomity 


historyk i poeta. Józef Weyssenhof, 
szambelan Stanisława Augusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go maja.— Józef 
August hr. Iliński, generał inspektor 
kawaleryi i wojsk koronnycb, mar- 
szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskicb I voto 
senatorowa Józefowa llinska, 2 voto 
gubernatorowa Piotrowa Litwinowo- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cćławski na sejm czteroletni. — Anna 
z Sapiehów I-mo voto Hieronimowa 
Sanguszkowa, 2do voto Seweryno- 
wa Potocka —Towarzysz pułku Exo. 
no-polskiego—Oficer pułku konnego 
litewsko-tatarskiego. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytn kop. 25, 


z przesyłką kop. 30. 


3% 


Zamówienia wraz zjepłatą na „Dzieje Perozbiorowe Litwy i Rusi" na 9 
ta i 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Kł- 
owie Kreszczatyk Nr 88, eraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


zczegółowy prospekt nn źądaniejwysyłn się bezpłatnie, 


TYGODNIK 


y” 


JOtwarty zo- 


po cenie zniżonej | Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: | 


wylytzulłe tylke matrym prosme, 


„| l, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
DZIEJE POLSKI i ill. Nauka Wiary. 


D-ra Feliksa Konecznego. Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI ;PRENUMERATY 
Rocznie . 5 t... 8e 


torce. , 


a 


tomy, Gd ilużirazyi IiiniGza, duż: 
wapa Polski z padziałcza ma wajt 
eślziwa. Cosa dla prasumoratorfo 
„(ułsanika Uljewskiego”: 


—=— Rh. | kop. 60. — 


| Półrocznie . 


— 
vp Y 


(w or oknćj opriwie) 


Rok VII 


tis 


mim twat pòrta 


WOZUSZENIA: Za wiersz pefitowy lub jege mitisew 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. krźdy ua 
sitępuy raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 pa sieć 
wtępty raz, zawisd. żałobne po 40 k. W rubryca i 
„izdcsłzpe” wiersz petitiowy lub jega miejsce I shi 


Bumer pojedyńczy 5 kop- 
Promttueratą I ogłoszenia przyjmoja Administresra, 


Sala Klubu Kupieckiero. 


W poniedziałek d. [0 grudnia i dbedzie „Koncert 
" PR... NNG SKRZYPKA 


J. Dygasa m. Erdenko. 


Fortepian ze składu p. Kernłopfa. Początek o godz. 8 i pół wiecz. 
Bilety w księgarni Wład. Idzikowskiego. 5281 


Sala Klubu „Ogniwa“. 


ł 


Ariya ey waz 
szawskiej ©- 
pery tenora 


Staraniem Zwlązku Rownsuprawnie- 
nia Kobiet Polskich odbędzie się w d. 
30-go listopada 


Odezyć P- „O Słanisławie Słaszycu * 


ilustrowany niknącymi obra- Jan Mieduszewski. tek o 


zami. Odczyt wygłosi p. 
godzinie 8 wieczorem. Bilety w cenie od 30 kop. do 2 rb do na- 
bycia w księgarni Wt, ldzikowskiego od 10—3iod 5—8 wiećz. i w b u-z- 


związku Równoup awnienia (Prorezna 21) od 12—2 pp. 5249 
W piatek dnia 30-go 


Cyrk „Hippo-Palace”. listopada tylko jeden KONCERT 


Nadziei Plewickiej 


przy udziale solisty ra balałaice A. D. Dobrochotowa. Akompanic- 
wać będzie A. Barski. Ceny miejsc od 60 kop. do 5 rb. 50 kop’ Bile- 
ty są do nabycia w kasie „Hippo-Palace*. 5335 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


(Ve czwartek dp. 29 listopada wspaniałe przedstawienie w 3 oddziełach. 


Będzie wystawiona kam czn: f 4 S pal 
sę; o. „laksomotr Nr 117', „Pisa. 


scena z życia berlińskiego 
ra. Na zakończ. występ znak. pogrom. p. Eastmana z grupą jego zwierząt- 


lwów, tygrysów, niedźwiedzi i dogów. 
Początek o g. 8 i pół wiecz, W niedzielę dnia 2 grudnia Święto dzie. 
cinne. Bierze udział p. Eastman ze swojemi tresowanemi zwierzetami. 
e p oka Kota 25. iR ARR 


Teatr Maly. Dziś cyki 2 gi z seryi „Wesołe ma- 
rionetki * Sras prawe «e. 1) Bezduszna Diana‘ 
ine. 2) S. Bartieniewa. 


Występy solowe ulu- 
1 akcie. bieńca publiczności 


3) zona, pies i kurtka Gkowewe 4) postep” 


„Syberyjskich włóczęgów". doneo 70 3% 


Maryi Michalskiej 


5066 W Mohylowie-Podolskim 


przy ulicy Kijowskiej w domu Nr 15 pp. Pochów wprost 
„Artieli”, Telefon Nr 138. 
Licząc na obrót 


stał spożyw- 

czy magazyn 

Skład win i 
wódek 


restauracyi 


ceny na towary najniższe. 


| % Obicia meblowe od AE” 


% 


vi o szych do najwykwintniejszych stylowych, 
4 „Na, robu krajowego i oryginalne fran- 


Jcuskie w wielkim wyborze. 


NA dywanowe 
do wybijania 


gotowe i na zamówienie po- 
dług specyalaych rysunków, 
Dywany własnego wyrobu 


francuskie i oryginalne perskie oraz 
tureckie. Serwety kapy i t. p. 


Ceny podług cennika fabrycznego 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 
Przedstawił 
Zygmunt Giogec 
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli_5. 


prenumeratorów „Dziennika  Kijowskięge” 
cena zniżonalich. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się”) nalety do "administrącyi 


„Dziennika Kijowskieę * 


Otrzymany Rowy transport 


niezkędnej w każdym domn polskim 


cacyklopodyi Staropolskiej Idstrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


rb. 830 


los! znjpotytewyaiejszym 
Na welinie, w 4-ch wielkich te- 
machi ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
tlustracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń I ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło 
wieckiego z 9-Ciu wieków ubiegłych. 
Pedręcznik w każdym demu keniecćz- 
ny bezwarunkowe. 


Cenajkslięgarska rb, IB. 


n wspaniałym pgodarkiem- 
Największy znawca przeszłość 
polskiej, pretesor Aleksander Briick- 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiej*) o Encyklopedyt Glegera. 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego sni a nie 
sposób pomy najdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie. | nabierają te szczegóły now”- 
go barwnego życia i wskrzesza %3 
zamierzchła przeszłość, i biją da 
niej blaski i słychać jej glosy“... 


1232 


Adras Redakcy! I Admlnistracyi: Kijów, Kościelna 36 10.9 Dia prenumeratorów „Dziannika Kijowskiego", 
Redaktor i Wydawca: X. ZUKOWSKI.| o” 


ych dzieło wiśAdministrncył pisma, cena zniżona do rb. 12. 
Na przesyłkę pocztową: dmłączyć należy rh. i 


Sytuacya W Galicji. | 


Posiedzenie Koła sejmowego we Lwowie | się 
(w ubiegłą niedzielę), którego rezolucye podali-| IE nie zdoiano ułożyć rezolucyi 
śmy w depeszachb, pojrzedziło piatkowe posie- |ukrócić dyskusyę, powierzono dwom jej człon 
dzenie Rady Narodowej pod przewodnictwem |kom: Pinióskiemu i Siefczykowi 


p. Tadeusza Cie ńskiego. 
Wzięli w niem udział: pp. d:r. Adam, d-r. 
Bandrowski, Cbyliński, d r. Grabski, 


ban, St. Jędrzejowicz, W. Maiss, d-r. I. Gw. 
Pawlikowski, Rayski, dr. Rozwadowski, d-r. 
Rutowski; br. Skarbek, br. Stadaicki, der. 


Stefczyk, d-r. Thuiie, Vivien, dr. Vogel i Wrze- 
śniowski. 

Po przeprowadzeniu wyczerpującej dysku- 
syi nad obecną sytuacyą polityczną, jednomy- 
ślnie przyjęto projekt odezwy, którą Rada Na- 


rodowa zamierza wydać w najbliższym czasie. | przez 


d-r. Hal- | pesz. 


St frzyk 1 Lisu wicz. 
Komisva redzkryjna zebrała się w ponie- 


działek © x. 9, « g. Tir miało rozpocząc Koio|żów owego czasu: 


sejmowe dalsze obrady. 


i Andrzeja Zamoyskiego. 


] 
liii: Jasorski, Cieński, Głąbński, Skarbek, |treściwy „raptuląanz%, czyli kronika najważniej- 
szych wypadków r. 1862 
Pawłowski sylwety dwu najwybituiejszych mę- 


Dalej kreśli Altin 


Aleksandra Wielopolskiego 
Chołoniewski pisze 


Jeonakze w komisy: redakcyjnej rozwinęła |o stosunku dypiomacyi europejskiej do Polski 


tak szeroka dyskusya, że do godziny 


Wtedy, żeby 
wystylizować 


tę rezolucyę. 
Treść tej rezolucyi znana już jest z de- 


Tyno W położeniu 


Piszą do nas ze Lwowa: 
Komunikat rządowy, rozpowszechniony 
wiedeńskie Biuro korespondencyjne, w 


Następnie omawiano i uchwalono ogółny zarys | połączeniu z oświadczeniem, które złożył w Ko- 


regułaminu dla utworzyć się mającego Komite- |je gsejmowem namiestnik d-r. 


tu Obywatelskiego, 

W pismach galicyjskich, stojących blizko 
namiestnika Bobrzyńskiego wynikł spór o kom- 
petencyę między Kołem a Radą. 


Natomiast |wnikiem polityki zagranicznej 


Bobrzyński, w 
myśl uchwały, powziętej na konferencyi sobo- 
tniej między prezydentem ministrów a kiero 
monarchii, nie 


„Słowo Polskie* dowodzi, iż spór ten pozba* |pozostawia już żadnej wątpliwości co do cha- 


wiony jest realnej podstawy. 

„Inne ma zadania i funkcye Koło sejmo- 
we i nasza reprezentacya pariamentarna, a in- 
ne ma zadania Rada Narodowa. Koło sejmo- 


rakteru położenia politycznego w chwili obe- 
cnej. Niebezpieczeństwo zatargu zbrojnego z 
Rosyą, spowodowane postawą rządu rosyjskiegc 


we, jako naczelne kierownictwo .całej naszej |wobec zatargu Austro-Węgier z Serbią, jem 


polityki parlamentarnej i w Wiedniu i w Sej- uchylone ostatecznie. 


mie ma określić stanowisko maszych reprezen- 
tacyi poselskich wobec państwa, ma ewentual- 
nie przedstawić pod właściwym adresem nasze 


życzenia, zadania, może i powinno określić rozbudził obawy, 
tu zsjmuje wo*| powrotu do stosunków normalnych, 


stanowisko, jakie naród nasz 


Skończył się, jeszcze 
przed zlikwidowaniem wojny bałkańskiej, okres 
przesilenia politycznego, który bardzo wielkie 
a otwiera się perspektywa 
sprzyjają 


bec zagadnień i zadań, które w tej chwili przed|cych pracy produkcyjnej. 


polityką mocarstwową państwa stanęły... Ale 
jednoczyć i organizować opinię narodową, 
skupiać siły narodu dla zgodnego działania—to 
jest zadanie Rady Narodowej. 


Znamienną ilustracyą tego pokojowegc 
zwrotu jest zakomunikowana dziś przez Biuro 
korespondencyjne wiadomość o zawarciu tran- 


„Prace Koła Polskiego i Rady Narodowej |zakcyi finansowej, wskutek której dla rynku 
winay się uzupełniać. Ale źle będzie, jeśli|fmansowego Austro-Węgier otwarzyło się nowe 


reprezentacya pariamentarna zechce kontrolo- 
wać zazdrośnie każdy krok Rady Narodowej. 
Zanim co jeszcze zrobiono—wszczynać spór o 
„kierowniciwo,* to doprawdy niegodne ludzi 
poważnuycb. 


poczucie powagi chwili weźmie górę nad dra- 
żliwościami zbyt zazdrosnych 0 swą rzekomą 
„władzę* elementów i że Koło sejmowe nie 


źródło finansowe w postaci płatnej złotem po 
życzki w kwocie łącznej 250 milionów koron 
Czy i o ile z wyjaśnieniem się sytuacy: 


Trzeba też mieć nadzieję, że spór |politycznej pozostaje w związku równoczesna 
ten pozostanie tylko sporem dzieanikarskim, że|zmiana na stanowiskach kierujących w 


armii, 


we współnem ministerstwie wojny i na stano- 
infor- 


wisku szela sztabu generalnego, o tem 


zamąci swych obrad jałowemi kwestyami kom- macyi autentycznych niema. 


peteucyjnemi. Tego żąda odeń cała poważna 


Należy 


opinia 1 ma prawo spodziewać się, że to jej|obiegających w W'edniu przypuszczeń, że po 


żądanie będzie uwzględnione. * 


O miedz elnem posiedzeniu 
wego dorsoa:ą nam ze Lwowa: 
Dotychczasowy prezes sejmowego Kola 


Koła sejmo- 


zwołął w niedzielą na g: 3 po południu sejmo- 
we Koło Polskie-z porządkiem dziennym, obej» 
mującym trzy punkty: 1) położenie poktyczne, 


2) sprawa założenia uniwersytetu ruskiego i 3) ambasudniów w Londynie. 


reforma wyborcza sejmowa. 


wrót bar. Conrada von Hötzendorf na zjm% 
waue dawniej stanowisko 
energiczuego wystąpienia monarchii wobec po 


utyki serbskiej w sprawie portów mad Adrya- 
że decy- 
Polskiego, wspólny minister skarbu d-r. Biiński|zya w te; sprawie jest piina, jeżeli to prawda, 


tękiem. To tylka styscedzić można, 


iż istnieje sumiar wytworzenia faktu dokonane- 


go jeszcł: przed rozpoczętiem się konierencpi 


Na waei jedna 
wypadek i takie wystąpienie, gdyds małe być 


W sprawie położenia politycznego obra*|gzaane jako konieczne z” wzziędu na iateresy 


dowała już w sobotę Rada narodowa, która 
ucawaliła zaproponowąć sejmowemu Kału Pol- 
skiemu do uchwały rezolucyę. 


monarchii nad Adryą i na jej powagę macar. 
styową, nie łączyłoby się już z niebezpieczeń- 


Nad ią rezolucyą obradowały w niedzielę | StTwem poważnych zatargów, lecz pozostałoby 
rano w gmachu sejmowym prezydya wszystkich |epizodem oderwanym bez dalszych bezpośred 


klubów polskich sejmowych. 


Niezależnie od tych obrad zjawiły się u|czeństwa z tej strony nie upoważnia jeszcze 


prezesa Koła Polskiego d-ra Leo deputacye şe- 
natu akademickiego uniwersytetu lwowskiego, 
a oddzielnie deputacye organizącyi narodowo- 


nich nasiępstw. Natomiast usunięcie niebezpie- 


do żadnych wniosków o rozwoju stosunków 


międzynarodowych, który nastąpi wskutek ze- 


demokratycznych ze Lwowa, oraz młodzieży |brania się konierencyi mocarstw w celu osta- 
akademickiej, wyrażając obawy, że projekt no» |tecznego 


uregulowania sprawy 


wego orędzia cesarskiego w sprawie uniwerzy- | wschodu. 


tetu ruskiego aie odpowiada uchwałom Koła 
Polskiego z dnia 22 maja b. r. 

Prezes d-r. Leo w odpowiedzi wyjaśnił, 
że uchwała Koła Polskiego jest obowiązująca 
i prosił, aby nie dawano wiary żadnym innym 
pogłoskom. 

Sejmowe Koło Polskie zebrało się w nie- 
dzielę po południu o g. 3 m. 30. Prezesem 
wybraco dera Lea. 

Rozpoczęto pouiną dyskusyę nad pier- 
wszym punktem porządku dziennego, t. j. nad 
sprawą położenia politycznego. 

Podczas obrad nad tym punktem J E. 
P. Namiestnik d-r. Bobrzyński na zapytanie, 
wystosowane do niego, jakie stanowisko zaj- 
muje rząd wobec podniecenia umysłów w kra- 
ju odpowiedział: 

„Na podstawie upoważnienia pana pre- 
zgdenta ministrów mogę złożyć następujące 
autorytatywne oświadczenie: 


„Położenie międzynarodowe nie doznało 


w ostatnich dniach żadnej zmiany, a pogłoski | towa 


o zaostrzeniu sę zewnętrznej sytuacyi nie ma- 
ja podstawy. Nasze stosunki do Rosyi są nor- 
malae, a pogłoskom o grożącem niebezpieczeń- 
stwie wojny nie rależy dlatego dawać wiary. 
Zalecałoby się przeto, aby ze strony członków 


Koła sejmowego wywarto wpływ  miarkujący | kora 


zagranicy. 


Trójprzymierze. 


Przedłużenie traktatu trójprzymierza uzna- 
je „Fremdenblątt* ze względu na chwilę, w 
której to się stało, jako pierwszorzędnej wagi 
zdarzenie. Ani w r. 1891, ani też w r. I9 2 
gdy trójprzymierze odnawiano nie było w Eu 
ropie takiego naprężenia politycznego, jak obe- 
cnie. Przeciwnie: jednym i drugim razem pa- 
nował zupełny spokój w polityce międzynaro- 
dowej: żadna z kwestyi poruszających Europę 
nie weszła była w stadyum krytyczne, a tru- 
dności, jakie pojawiły się, można było w chwi- 
li, gdy po raz drugi odnąwiano trójprzymierze, 
uważać za usunięte. 
W r. 1891, kiedy to formalnie nie egzy- 
ł alians podwójny Francyi z Rosyą, =ru 
nął już był we Francyi kult Boulangera, a 
kwestya bułgarska pozbyła się tego ostrego 
charakteru, jaki znamiorował ją w latach 1887 
i 1888. 
W r. 1902 zakończono wojnę z  burami, 
również zdawała się grozić zawikłaniami 


też zaczekać na potwierdzenie 


jest zapowiedzią 


tureckiego 


i wystąpiono przeciw rozszerzaniu nieuzasadnio- międzynarodowemi—i ograniczyły się zawikła 
nych i Niesprawdzonych wiadomości: nia wywołane powstaniem bokserów w Chi- 
„„Dalej stwierdzić należy, że na tle ząnie-|nach. Tym razem wszakże Europa dowiaduje 
pokójemia, panującego w kraju, wystąpił głó-|się o odnowieniu trójprzymierza w chwili, w 
wnie w kołach młodzieży ruch, kiórego naro- | której sytuacya międzynarodowa jest w naj- 
dowt-patryotycznego charakteru nie zapoznaje wyższym stopniu naprężona i domaga się wy- 
sie, który jednak ze względu na wysuwane |jaśnienia—w chwili, gdy w zgoła nowe sta. 
riwnocześnie fałszywe premisy, jakoby koła te|dyum weszła kwestya oryentalna, którą jeden 
do zadań militarnych pociągnięte być miały, |z historyków nazwał kwestyą przyszłości Eu- 
budzi obawą, a nawet mieści w sobie niebez- |ropy. 
pieczeństwa. Z tego powodu wladze w poro- Wśród takich okoliczaości—pisze „Frem- 
zumieniu z organami mil:tarnymi starają Się | denblatt—odnowieniu trójprzymierza, które za- 
najusilniej, a żeby przeciw takim fałszywym pre-|wsze działało w duchu konserwatywnym, nale- 
misom przez odpowi:dni wpływ i mieczę nad ży przypisać tem większą doniosłość. Wśród 
młodzieżą wystąnić. Będzie też wdzitcznem za-|fluktów zmiennych zdarzeń najważniejszy filsr 
daniem reprezentantów obu maroduwości, za- pokojw ostal się niezwruszozzy. Ciągłość trój- 
mieszkujących kra; w swojen otoczeniu, o ile przymierza stanowi najcenniejszą gwarancyę 
można przyczynić mę do tego, azeby ruch ciągiości pokoju, 
taki połączony z miebezpieczeństwem powstrzy- 
mać." 
Po mowie p. Namiestnika przystąpiono 
do obrad mad I-szym punktem porządku t. j. Z prasy 
nad obecną sytuacyą międzynarodową. Pier- —— 8 ___ 9" 
wszy zabrał głos p. Cieński, i imieniem rady 
narodowej zgłosił rezolucyę. «*„ Piękną i sympatyczna pamiątkę ofia- 
Następnie zabierali głos pp: Krzeczuno-|rowała redakcya „Swiatn* swym czytelnikom. 
wie”, Czajkowski, Wł Rutowski, Lisiewicz, |Oto dla uczczenia S5o-ej rocznicy roku 1862, 
Stapiński, Raciborski, German i Zamorski. Ofw którym rozgrywały się ns ziemi naszej wy- 
rodz. pół do 8-mej wieczorem przerwsł prezes| padki polityczne wicikiej doniosłości, wypadki 
L:o obrady do godziny 9 ej Po przerwie o-fkrwią i łzami brzemienne, wydala numer spe- 
bradowaco prawie do północy. Zebranie wy-|cyalny, poświęcony owej cbwili dziejowej. 


AP LOFT wash now CYP 


w r 1862, B. Wasiutyński charakteryzuje re- 
formy prawno-polityczne, a Aleksander Krau- 
sbar daje wielce zajmującą rozprawę o refor- 
wie wychowania publicznego za rządów Wie- 
lopo'skiego. W ostatnim ustępie tej cennej 
pracy Kraushar opisuje pamiętne zebranie stu- 
deatów Szkoły Głównej w prosektoryum przy 
ul. Zgoda. 

O kwesiyi włościańskiej w r. 1862 pisze 
pan Demil, o komitecie centralaym — Walery: 
Przyborowski, 0 prasie tajnej— Stanisław Zie- 
liński. Oprócz kiłku pomniejszych artykułów 
treści biograficznej, redąkcya numeru jubkieu' 
szowego podała także wiązankę charakterystycz- 
aych dokumentów urzędowych owego czasu. 

W dziale ilustracyjaym znajdujemy cały 
szereg doskonałych portretów, wizerunki gma- 
chów w których wówczas rozgrywały się nsj- 
ważniejsze wypadki polityczne, kompozycye, 
przedstawiające naradę komitetu centralnego, 
wreszcie dwie ryciny, wyobrażające Napoleoqa 
III go w rozmowie z Władysławem ks Czarto- 
ryskim i Garibaldiego w rozmowie, z Ludwi- 
kiem Mierosławskim. 


„„, O stratach, jakie poniosła Galicys 
wskutek niepokoju i przewidywań ostatnich 
kilku tygodni, tak pisze „Słowo Polskie*: 


„Gdy z wiosną r. b. postanowiono gdzieś tam 
w centrum gromadzić zapasy gotówki, zwrócono 
się przedewszystkiena do naszego kraju, nam psze- 
dewszystkiem podwiązano wyżej woreczek z pie 
niędzmi, paraliżując jedni zamachem obszerne 
dziedziny wytwórczości krajowej. Uczyniono to 
z wielka berwzględnością, mimo, iż krzj nasz jest 
najmniej w kapitał zasobny, a więc ograniczenie 


sci wywołaćby mogło, u nas może sprowadzić pra- 
wdziwy kryzys ekonomiczny. Osiągnięto przytena 
odrazu podwójną korzyść: dopełniono zamiarów co 
do wycofania gotówki oraz podcięto ekonomiczny 
rozwój kraju, etóry w ostatnich czasach ruszył dość 
raźaie naprzód, na Go już zączęli nieprzychylnem 
okiem patrzeć przęmysiawcy z innych prowincyi 
w obawie o swe rynki. 

„Oprócz wycofania kapitału obcego, który był 
u nas w robocie, pozbawiono nas sporej części na- 
szego własnega kapitału. Dość powiedzieć, że po- 
cztowa Kasa oszczędności, mająca u siebie około 
6o milionów koron pieniędzy galicyjskich, nie lvku- 
ie ani grosza w instytucyach czy papierach galicyj 
skich, spełnia więc względem naszego kraju rolę 
pompy śsącej, wyciągającej z wielką precyzyą nasz 
kapitał na potrzeby pozakrajowe. A gdy w cięż- 
kich'czasach uda się do ministra finansów deputa- 
c zagrożonych kupców i przemysłowców z pro- 
śbą, aby choć częścią tych kapitałów przyjść z po 
mocą krajowi, to minister w tym przypadku po- 
prostu i bez ceremonii powiada, że tego nie zrobi, 
mimao to, iż przecież wszyscy ministrowie, jak wia- 
dome, obiecują wszelkim deputacyom „przychyłne 
rozważenie Sprawy“. Przy środowe przyjęciu de- 
sutacyi kupców u ministra Zaleskiego nawet tej 
formalne ści nie zachowano: obiecano natomiast po 
myc na przypadek runu na kasy krajowe, tak, jak 
ny tu o Same tylko runy chodziło, a nie o zasilenie 
reju cebfitiszym dopływem kapitału, naszego wła- 
snego zresztą. 

W ciągu bieżącego roku dostaliśmy od Wie- 
dia nauczkę pogłądową tego, jak dalece naszych 
mteresów ule uważa się tam za interesy równie 
blizkie, jak np. Dolnej Austryi, jak dalece uważa 
się nas za obcy jekiś przyreśtek, którego sprawy 
zawsze można poświęcić dla wygody, czy jnteręgy, 
„nnych części państwa, Mirso że jesteśmy hptorycz 
ne najsłshst finansowo, skierowano pompę finan 
ową włsśn € w naszą Stronę i unieszkodliwione nas 
a czas dłuższy, Chociażby bowiem kryzys obecny 
miral bez jaskrkwej katastrofy, to i tak będziemy 
musieli na długi cžas ściągnąć pasy na brzuchach 
o parę dziurek i gorliwiej, niż dotychczas, bić po 
kłony przed potentatami wiedeńskimi Za wiele 
fantazyi wykazywalismy w ostatnich cząpach i wy- 
obrazaliśmy sobie, że woląo nam robić, co nam bię 
podoba. 

Niepokojące pogłoski w ostatnich czasach 
przepełuiły miarę. Handel, ruch w sklepach ustał 
prawie wszędzie zuoełnie, kupcy znaleźli się w $y- 
tuacyi krytycznej. Obroty spadły, a zobowiązania 
trzeba płacić w terminie; kto zatem na posiada do 
statecznej rezerwy, ten Stanął u pregu ruiny, Są- 
dy zawalone są Skargami, protestami, egzekucya- 
mi i t. p. W tej dziedzinie bardzo piluą potrzebą 
jest wydanie organom sądowym i wykonawczyna 
wskazówki, aby stosowały w pełnym zakresie wszel- 
kie dopuszczone ustawą ulgi i względności. 

F wszystkich stron otrzymujemy listy, na- 
wołujące o pomoc. Istotnie czas najwyższy, aby 
wszystkie czynniki, mające wpływ czy głos w tych 
sprawach, zabrały Się do akcyi ratunkowej, bo nie- 
bezpieczeństwo rzeczywiście śtoi u progu“. 


Zjazd lekarski 


W Krakowie odbędzie się XV I[ zjazd chi- 
rurgów polskich w d. 7 i 8 grudnia. 

Porządek obrad będzie nażrępujący: 

Referaty programowe. 1) O leczeniu złamań 
(sprawozdawcy |. Borzymowski z Warszawy i M. 
Rutkowski z Krakowa). 2) O ropnem zapaleniu o 
trzewny (sprawozdawey L. Kryński z Warszawy i M. 
Herman ze Lwowa). 

Wykłady zgłoszone: 1) P. L. Rydygier (ze 
Lwowa). Zadania obecne chirurgii wojennej, a) L. 
Mieczkowski (z Poznania) O guzach zapalnych 
brzucha. 3) Sposoby doszczętnego usuwania nowo. 
tworów jelita grubego. 4) O pęknięciu błony we- 
wnętrznej tętnicy udowej. 5) A. Rydygier (ze Lwo- 
wa). O leczeniu operacyjnem raka esicy i odbytni- 
cy. 6) Przypadek plastyki cewki moczowej. 7) Z ka- 
zuistyki guzów nadnercza i nerki, 8) T. Ostrowski 
(ze Lwowa.) W sprawie wypiłowywania Szczęki 
górnej. 9) M. Jedlicka (ze Lwowa). O leczeniu prze- 
puklin pachwinowych zapomocą przeszczepienia 
mięśni. 1o) Przypadek przerwania ścięgna mięśnia 
czworogłowego oraz wiązadła właściwego rzepki u 
tego samego chorego. 11) Przypadek wyłuszczenia 
guza nerwu wzrokowego sposobem Króalein'a. 32) 
A, Majewski (ze Lwowa.) O operacyjnem leczeniu 
rozedmy płnć. 13) A. Pochorecki (ze Lwowa). O 
raky języka. 14) O leczeniu wrzodów podudzia. 15) 
J. Zaorski (ze Lwowa). O raku prącia 16) T. Bęt- 
kowski (ze Lwowa) O leczeniu naczyniaków za- 
śaieżpnym bezwodnikiem kwasu węglowego. 17) N. 
W. Herman (ze Lwowa). Uwagi nad doszczętnemi 
oprracyami przepuklin pępkowych u dorosłych. 18) 
B. Szbat (ze Lwowa). O badaniu rentgenowskiem 
złamań kości i jego znaczeniu w ich ieczeniu, v9) 
Pokazy rentgrnogramów, 20) O analgetycznem dzia- 
łaniu promieni Rómigen'a i o wypływających stąd 
wskazaniach do rentgenoterapii. 21) L. Rydygier 
(ze Lwowa). Ginek. Togia operacyjna w klinice chi- 
rurgicznej lwowskiej. 

E a S ©. oz ti T da 


Kronika polska. 


— Ofiara. ' 
Pp. Stanisław i Konstanty Woynarowacy, 


bialo komisyę redakcyjną, w skład której weszl:: | Pod względem treści literackiej i dekoracyjno- | chcące godnie uczcić pamięć swego brata d ra 
mami.st rk Bobrzyński, marszałek br. Gołucho- |4ci numer ten posiada wartość zgoła niepospo- | Feliksa Strzemię- Woynarowskiego, adwokata 


wsk: prezes Leo oraz reprezentanci wszystkich | litą. 
klubów, a to pp. Rutowski, Piniński, Kozło- 


krajowego i właściciela dóbr ziemskięb, zmarłe- 


"Na czele wydania pamiątkowego idzie|go we Lwowie dnia 9-go października r. b. 


kredytu, które gdzieindziej nieznaczne tylko trudno- | 


-r 


postanowili utworzyć pod zarządem T-wa dzien: | 
nikarzy polskich we Lwowie fundacyę imienia 
zmarłego dla sierot obojga płci po literatach i 
dziennikarzach polskich, przedewszysikiem po 
tych, którzy żyli i pracowali przeważnie we 
Lwowie. W tym celu złożyli na ręce Adama 
Krechowieckiego T-wu dzieanikarzy polskich 
kapitał fundacyjny w postaci listu zastawnego 
galicyjskiego T-wa kredytowego ziemskiego na 
10,000 kor. wraz z kuponami od d. 30 czerwca 
1913 r. Fundacya ma nosić po wieczne czasy 
nazwę: „Fundacya imienia d-ra Feliksa Strze- 
mię-Woynarowskiego dla sierot po literatach i 
dziennikarzach polskich“, a odsetki tego fundu- 
szu w kwocie 400 kor. rocznie mają być użyte 
do ręzlosowąnia, jako stypendywm pomiędzy 
ubiegające się o nie sieroty po, literatach i 
dziennikarzach we Lwowie. 

— Dobra Baranowskie. 

Pisaliśmy niedawno, że właściciel dóbr Ba- 
ranów w Galicyi ze stynuym pałacem królewskim, 
p- Stanisław Dolański, wrywa kapitalistów polskich 
do nabycia į tych dóbr, mających przejść w ręce 
spekulantów węgierskich. Odezwa ta, podana przez 
pisma krakowskie, brzmi jak następuje: Wobec kil- 
ku wzmianek w gazetach krajowych i zakordono- 
wych, jakobym sprzedał majątek swój.Baranów ban- 
kowi parcelacyjnemu ierskiemmu, poczuwam się 
do obowiązku na nie odpowiedzieć. Niech mi hę- 
dzie wolao zacząć od uwagi, że może być czynem 
równie niepatryotycznym nienabycie majątku przez 
ludzi, mających na to dostateczne fundusze, jak 
sprzedanie go, gdy okoliczności do tego zniewala- 
ią, Było to i jest zmojem życzeniem, aby ta wspa- 
niała rezydencya Leszczynskich, którą z ruiny po 
pożarach wyrestaurowałem, i ten obszar ziemi, któ- 
ry, poświęcając mu 40 lat gorliwej pracy, dopro- 
wadziłem do wysokiej kultury, przeszły w ręce 
polskie. Byłem i jestem gotów zrobić nabywcy-po- 
lakowi wszelkie ułatwienia, aby ten nabywca dał 
mi cenę, ofiarowaną przez cudzoziemców, którzy z 
pewnością nie mają zamiaru na tem kupnie stracić, 
Niech więc ci, którzy są w możności l którym zie- 
mia polska jest drega, zechcą zgłosić się do mnie 
do Baranowa. Baranów, d. 21 listopada 19ra roku. 
Stanisław Dolański. 

— Rynek Staromiejski. 

Uchwsły magistratu warszawskiego, dotyczą 
ce przeniesienia targowiska z rynku Starego Miasta 
na plac Maryensztadzki, mimo przezwyciężenia sze- 
regu trudności, nie rychło będą mogły być urze- 
czywistnione, a to z powodu protestu właścicieli 
kramów, żydowskich i właścicieli domów, żydów, 
przy rynku, wniesicnego przez jednego z prawni- 
ków do magistratu i do kancełaryi generał guber 
patora. Zaznaczyć należy, iż na 37 domów, akaja- 
jących rynek Staromiejski, tylko pięć z nich należy 
do żydów. |Jak będzie się zapatrywać władza wyż- 
sza na ten protest, trudno przewidzieć, natomiast z 
punktu hygienicznego przeniesienie targowiska z 
rynku Staromiejskiego jest kwestya pierwszorzęd- 
nej wagi. 

— Bursa prącowników rolnych. 

W Warszawie na zebraniu organizacyjnem 
Twa bursy dls dzieci pracowników rolnych doka- 
nano wyboru do władr T-wa. Na prezesa wybra- 
gy zastał Władysław hę, Zamoyski; na wiceprezesa 
|». Józefa Klawerowa, do zarządu: pp. Bolesław Wy- 
ga- Wyganowski, Choromański, Tur, ka, Czetwertyń- 
ska, Juliusz br. Tarnowski; na zastępców: pp. -Zdzi- 
sław br. Lubieniecki, Modest Popławski i Antoni 
Bieliński; do komisyi rewizyjnej: pp. Ludomir Gren- 
dyszyński, Antoni Hempel i Wacław Dunin. 


Na Bałkanach 


Przed konfsrencyą londyńską. 


Tureccy pełnamocnicy do narad pokojo- 
wych—nminięter haudlu—Reszych-basza, amba- 
sador w  Barlinie—Nizani baszą, ambasador w 
Leadynie— Tewfik-basza, radca sądowy Re- 
szyd-bey i pulkownik Ali-Riza wyjechali ro 


grudnia n st. w towarzystwie sekretarzy do 
Loadynu. 

Delegatami bułgarskimi oprócz Danewa 
są: były umbassdor w Petersburgu — generał 


Paprikow, obecny ambasador w Londynie — 
Michał Madisxow, byiy prefesor prawa uaj- 
wersytetu sofijskiego-— Popowiliew — sekretarz 
qdelegacyi i pulkownik  Josłow, jako fachowy 
doradca 

Książę Achmed Fuad-basza, znajdujący 
się w liczbie kandydatów na tron albański, u- 
daje się do Londynu i zabawi tam podczas 
trwania narad pokojowych. 

Podług wiadomości agencyi Reutera, po- 
ziedzenia delegatów w Londynie odbywać się 
ędą w pałacu St. James. 

Palac ten jest najstarożytniejszą rezyden- 
cyą królewską w Londynie. Pochodzi on z 
z czasów Henryka VII. 


Opearacye greków. 

„Agence d'Athenes* donosi: komendant 
korwety „Gcorgantas* mądesłał telegram gło- 
szący, iż stanął przed Sant Quąrante Wywie- 
szono flagę grecką Wylądowanie rozpoczęło 
się bez wszelkiego oporu. 

Sant Quarante jest małą przystanią na 
północ od Korfa. Ztamtąd idzie droge wgłąb 
Epiru ku Jacinie Sant Quarante w czasie gre- 
cko-turegkiej wojny w 1899 r. było ostrzeliwa- 
ne przez greków. 

Donoazę, że batalioa grecki zajął Syraku 
i St. Godrę, w odległości 4-ch g. drogi od 
Janiny. 


Stanowisko Włoch. 


W odpowiedzi na interpelacye, wzaiesione 
przez deputowanych Salandoo i Galli, w kwe- 
styi ostrzeliwania Valony oraz okupacyi Sasenu 
przez grekow, minister spraw zagranicznych 
margrabia. di San Giuliano, udzielił w izbie wy- 
jaśnień następujących: 

Rząd włoski w sposób przyjazny lecz sta- 
nowczy oświadczył rządowi greckiemu, iż po- 
reimo, że uznaje wolność działań wojennych, 
nie będzie mógł n'gdy zezwolić, ażeby zatoka 
walońska, której wyspa Saseno Stanowi czyść 
składową. należała do Grecyi i ażeby z czasem 
miała się stać punktem oparcia dla floty grec- 
kej. Anałogiczny krok uczynił rząd austro- 
węgierski, z którym łączą rząd włoski ścisłe 
stosunki. 

Mamy nadzieję, że kwestya ta zostanie 
rozwiązana w sposób odpowiadający naszym 
interesom, oraz że nasz serdecząy stosunek do 
Grecyi będzie się stale wzmacniać i rozwijać. 


Zadanła ormian. 
Radca świecki pątryarchatu ormiańskiego 


razie poruszenia kwestyi wschodniej na konfe- 
rencyi europejskiej, ormiański patryarcha w Kon- 
stantynopolu ma przedstawić mocarst wom me- 
morazdum z żądaniami ormian. 

Mając na względzie, iż los ormian 
w Turcyi obchodzi ich współbraci, rozsianych 
po całym świecie, radca świecki postanowii, iż 
memorandum ma być przedstawione nie przez 
patryarchę konstantynopolitańskiego, lecz przez 
katolikosa. 


Kandydaci do tronu albańskiego. 


Rzymski „Secoło*, zaznaczając, że utwo- 
rzenie niepodległej Albanii jest dla Włoch nie- 
zbędne, zastanawia się nad możliwymi kandy- 
datami do tronu nowego państwa. 

Bardzo poważne szansce ma ks. Urach z 
królewskiego domu wiittemberskiego, obecnie 
pułkownik ułanów. Książę Urach pretenduje 
również do tronu k$. Monaco. 

Prawa do tronu albańskiego posiada rów- 
nież książę rumuński Albert Sbica, który po- 
chodzi ze sławnej w dziejach tureckich rodziny 
Koprilich. Ks, Sbica jest spokrewniony z Obre- 
nowiczami: siostra Żony króla Milana Natalii, 
Flelena Kiszko, wyszła za mąż za ks. Shica. 

Ks. Shica ubiegły tydzień spędził w Wie- 
dniu. Stamtąd ruszył przez Fiume i Kattaro 
do Valony. Towarzyszyli mu Dymitr Ilija, re- 
daktor agitecyjnego pisma albańskiego, wycho- 
dzącego w Bukareszcie i Piotr Sodjamasi, se- 
kretarz komitetu albańskiego w Rumunii. I w 
Więdniu i w Fiume pretendent odbył dłuższe 
narady z zamieszkałymi w tych miastach nota- . 
blami albańskimi. 


BIEŻNERĘ i 
Aibania. 
tists 


Narodziny nowej jednostki politycznej w 
Europie zwracają oczy całego świata ku zachod- 
nim wybrzeżom półwyspu bałkańskiegu. Nim 
konferencya międzynarodowa nada dokonanermu 
faktowi formy prawne, wskazane jest pozuać, 
co właściwie przedgławia nowe państwo. 

Albania -— to mówiąc ściśle dwa tureckie 
wiłajety: Janina i Skutari. Albańczycy copraw- 
da już dziś chcą rewindykować swe prawa do 
wiłajetów: kosowskiego, monastyrskiego i salo- 
nickiego, lecz pretensye ich——aczkolwiek nie bez- 
podstawnae—są w tych dzielnicach ze względu 
na mieszany skład iudności mniej uzasadnione 
i trudniejsze do zrealizowania. Albańczycy są 
właściwie starożytnymi illyrami, których nacisk 
ludów słowiańskich podczas wielkiej wędrówki 
narodów odsunął ku wybrzeżom Adryatyku. 
Nazwa Illyron znikła z biegiem wieków. Dziś 
albańczycy nazywają samych siebie skiperari, 
turcy zwą ich arnautami, słowiaais—arba- 
nasi, wreszcie grecy—arbanitai. Tg ostat: 
nią nazwę noszą oni w dokumeutach dyploma- 
tycznych fcudainych władców Durazzo w wie- 
kach średnich. 

Driś dziela się albańczycy na dwa główne 
szczepy: Tosków i Ghegów. Rzeka Skum- 
bis, wpadająca do Adryatyku pomiędzy Durazzo 
a Valoną, dzieli kraj ną dwie cześci. zamie- 
szkałe każda przez jedną z grup powyższych. 

Toskowie, czyli albańczycy południowi, są 
bardziej cywilizowani i mniej wojownicy, niż 
ich północni bracia. Posiadają oni własny rząd, 
ziożony z wodzów poszczególnych szczepów. 

Albańczycy pólnoeni — ghegowie — zacho- 
wali w zupełności ustrój feudalny, rządzą się 
prawem nie pisanem, lecz przechowywanem 
w podaniach. W rodach panuje zasada senio. 
ratu. Wodzem jest najstarszy wiekiem. Dom 
albańczyka—k u łe h—odznaczający się spartsń- 
ską iście prostotą, jest ufortyfikowany zazwy- 
czaj i bardzo przypomina średniowieczne za- 
meczki rycerskie. 

Na półąęcy większość tosków należy do 
wyznań chrześcijańskich. Szczep mirydytów na- 
przykiad jest cały chrześcijański. Lecz są 3zcze- 
py, przeważnie na terytoryum Mott — muzul. 
mańskie. Względy jednak religijne niałą sto- 
sunkowo roię odgrywają w życiu albańskiem-— 
każdy aibańczyk, chrześcijanin czy muzużmanin, 
przedewszystkiem stara się być—ąlbańczykiem, 

Propaganda katolicka, wspierana w ciągu 
ostatnich lat pięćdziesięciu pr.ez Austryę, czyni 
w Aibanii coraz większe pestępy. Głównym 
jej promotorem jest Monsignor Slaku, biskup 
z Pulaten, środkiem zaś jej—cała sieć szkół 
ściśle wyznaniowego typu. Propagandę religij. 
aą prowadzą w ostatnich czasach włosi, ich 
szkoły są jedaak mniej liczne, istnieją bowiem 
tylko w Skutari, Valonie i Janinie. 

Co się dotyczy propagandy wyznania 
wschodaiego—to ta cieszy się wśród albańczy- 
ków znacznie mniejszem powodzeniem. Główna 
przyczyna tego jestyta, iż misyonarze greccy 
starają się przedewszystkiem zhelenizować swo» 
ich neofitów, albańczył: zaś, jak nadmienialiś- 
my, chce być zawsze i wszędzie przedewszyst: 
kiem albańczykiem. 

Ponieważ Albania jest jedynym w Euro- 
pie krajem, w którym się zachował średnio» 
wieczny ustrój feudalny, stosunki ekonomiczne 
znajdują sią w niej w prymitywnym okresie 
rozwoju. 

Własność ziemska w Albanii dzieli się na 
Wolnych wsi, 


wielką i drobną. 
drobnych właścicieli ziemskich, jest stosunkowo 
niewiele. Całe obszary należą do nobiłów al- 
bańskich (bejów), ci zaś poszczególne działki 
oddają w dzierżawę wieczystą wieśniakom. Zbo. 
że i kukurydza są głównym przedmiotem wy- 
twórczości rolnej, przyczem kukurydza jest za- 
sicwana w tak znacznej ilości, że istnieje nawet 
niewielki jej eksport z portów Durazzo, Se- 
mani, Wjussa i Valony zagranicę. jJęcz- 
mień i owies sa kultywowane w znacznie mniej- 
szej ilości, wyż zaś—który znakomicie na glebie 
albanskiej rodzi—zasiewany jest wzdiuż niektó- 
rych. rzek, przeważnie Semeni, Wojucyi 
Kaiamasu. 

Handel albański ześrągikowuje się głównie 
w Tryeście — jest przeto zasądniczo austro al- 
bańskim. Pośrednicy haodlowi, albańczycy i 
grecy, również mieszkają w Tryjeście. Od cza- 
su upadku rzeczypospolitej weneckiej Austrya 
zajęła pierwsze miejsce ma rynku albańskim. 
Tylko w dwóch nadmorskich wlajetach rywa- 
lizują z mą w ostatnich czasach Wiochy. Trze- 
cia część obrotów handłowych w Epirze doko- 
nywana jest istotnie przez włochów; w Skutari 
jedhak zaledwie czwarta, a w okręgach kosow- 
skim i monastyrskim wpływów włoskich nie 
znać niemal wcale. Supremacya handlowa Au- 
stryi trwać będzie i nadal, ckonomiczaa bowiem 
polityka w ostatnich latach tak była fatalnie 
prowadzona, że doprowadziła ich do wręcz ne- 
gatywnych wyników. 

Wpływy francuskie w Albanii sireszczały 


złożonych z 


rozpatrywał wniosek zwierzchnika duchownego f się dotychczas w .dziąłalności Towarzystwa 


wszystkich ormian, 


katolikosa z Eiszmiad-; [/'Entreprise des routes de l'empire Ottoman*, 


siau, monsignora Iemirlian, podług którego, w które zorganizowało prawidłową komunikacyę 
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samochodowa pomiędzy San-Giovanni di 
Medua a Skutari W najbliższej przyszło- 
ści linia ta ma być przedłużona: przetnie ona; 
terytoryum ma issorów aż do Tusi na pogra- 
niczu Czarnogóry. Oprócz tego Towarzystwg 
francuskie zamierza poniżyć poziom rzeki Sku 

tari i połączyć siecią kanałów rzekę Bojanę z 
morzem. WW ten sposób miasto Skutari stanie 
się portem, co zapewni zarówno Albanii pół- 


dlowe. 


Z prasy rosyjskiej. 


—— 


wą Nie tylko polska Warszawa prawa! 


imć posła Jagiełły kwestyonuje. Organ robot: 
ników petersburskich „Prawda' na pytanie, czy 
poseł Jagiello może zostać członkiem  frakcyi 
demokratów socyalnych w Dumie, w ten oto 
sposób odpowiada: 

„Bezwątpienia — nie może. I każdy robotnik 
powinien uświadomić sobie, dlaczego Jagiełło nie 
może być przyjęty do grona posłów demokracył 
socyalnej. 

„Oto dlatego, że po pierwsze jest obrany na 
posła nie przez demokratów £ocyalnych, a powtó 
re dlatego, 
stycznej. 

p „Powiadają, że polska partya socyalistyczna 
jest bez mała organizacyą socyalno- demokratyczną. 
Ale frakcya poselska w Dumie nazywa się bezwa- 
runkowo (nie bez mała) socyałno-demokratyczną, 
Jagiełło zaś nie przestał należeć do polskiej partyi 
socyalistycznej, Takiej buchalteryi podwójnej de- 


mokracya Socyalna nie uznaje. Dotychczas jeno 


październikowcy potrafili należeć jednocześnie do 
dwu stronnictw, będąc październikowcami i nacyo- 
nalistami. Wreszcie cała demokracya socyalna ro- 
syjska, jeszcze przed wszelkimi rozłamami (w gru- 
dniu 1908 roku), roztrząsała różne wnioski o zlaniu 
się z poiską partyą socyalistyczną i ostatecznie u- 
chwaliła przejść nad temi wnioskami do porządku 
dziennego...“ 


( Sprawach niejseOyEl. 


Jako stały czytelnik „Dziennika“, przeczy- 
tawszy artykuły panów Urbsńskiego i Zale- 
skiego, odaośne do klęski, jaka w tym roku 
mieszkańców Rusi, w dziedzinie rolnictwa na- 
wiedziła, pragnąłbym ku uplastycznieniu wszech- 
stronnej jej doniosłości kilka danych cyfro 
wych dorzucić, któreby wykazały jednocześnie 
stopień antykulturalnej, wiekowej gospodarki 
tego kraju, karygodnie zatracającej przyrodzone 
jego bogactwa, jak również płynące stąd dla 
państwa zyski, zwykle znajdujące się w stosun- 
ku równomiernym do zamożności ogółu. 

Nie mając na celu wyłącznie orędow- 
nictwa „pro domo suo", czyli wykazania kolo- 
salaych wprost strat, jakie poniosła, tak zwana 
„większa własność”, a współczując przede 
wszystkiem ogólnej biedzie, nie sposób przy- 
pisywać ją wyłącznie tegorocznym  klimatycz: 
nym przyczynom, lecz w równej mierze owym 
brakom kulturalnym, podstawowym, publicznej 
użyteczności, pierwszym do wprowadzenia w 
każdym ośrodku cywilizowanym, arteryom ko- 
munikacyi. 

Dzięki znakomitej pracy pana J. Barto- 
szewicza, „Na Rusi, stan posiadania", wiemy 
już, iż ludność Podola określa się imponującą 
cyfrą 3,394,554 mieszkańców, osiadłych *na 
przestrzeni 36,921 wiorst kwadratowych, przy 
władaniu ilością ; 3,379,965 dziesięcin, gdyż 
277,173 dziesięciny „in plus” stanowią wla- 
sność państwa oraz rozmaitych instytucyi. 

Nie posiadając pod ręką odpowiednich 
danych do określenia cyfrowego tych szczęśli- 
wych wśród ogółu wybrańców, osiadłych na 
przylegających do nielicznych dróg szosowych, 
pasach, oraz nie posiadając materyziu staty- 
stycznego wyjaśniającego przestrzeń zajętą 
w gub. podolskiej pod drogi bite, nie będę 
daleki od prawdy, przypuszczając, iż owi wy- 
brańcy nie przekraczają ro proc. ogółu miesz 
kańców, czyli, że przeszło 3 miliony ludzi znaj- 
duje się w  opłakanej sytuacyi absolutnego 
uaieruchomienia. Komu przytrafiło się w ostat- 
nich paru miesiącach nieszczęście odbycia bc- 
daj paromilowej podróży, zużywszy nań, w naj. 


Kina a 
ira Zygmunta Ralickiogo 


(Zygmunt Balloki, d-r praw. „Psychologia spoleczna. 
Czynności poznawania”. JVarszawa 1912). 


|  Jestto praca zakrojona na olbrzymie roz- 
miary. Tom powyższy (liczący z górą 600 str.) 
stanowi tylko jej pierwszą część; oprócz „Czyn- 
ności poznawania" plan jej obejmuje jeszcze 
„Czynności samopoznania* i „Czynności cho- 
robowe". Te rozmiary łącznie z tytułem, który 
sam przez się suggestycnuje, nadają książce 
prawo do zainteresowania się nią, gdyż dziela 
tego zakroju nie są codziennem zjawiskiem 
w naszej literaturze naukowej. 


Psychologia społeczna, to nauks, która 
może zrzucić dużo światła na zjawiska społecz 
ne. Praca p. Balickiego podjęta jest właśnie 
w iym duchu; stanowi według słów jego „pierw- 
sią próbę ugruntowania secyologii na psycho- 
logii społecznej i na zastosowaniu metody mo- 
żliwie ścisłej”. 

Oto jak autor określa stanowisko psycho- 
logii względem zjawisk społecznych: 

„Vsychologia spcłeczna widzi w zjawi- 
skach życia zbiorowego przejawy duchowe sa- 
mego społeczeństwa, jako całości, przyjmuje 
więc istnienie duchowości społecznej, odrębnej 
od świadomości jednostek. Odrębnej nie znaczy 
jednak od niej oderwanej, „dusza spoleczna" 
nie unosi się w powietrzu ponad jednostkami, 
tkwi ona pierwiastkami swymi w ich świado- 
mości, mianowicie w tej dziedzinie, która zwra- 
ca się ku życiu zbicrowemu, ale duchowość ta 
posiada własny swój układ z rozdziałem funkcyi 
prychicznych pomiędzy grupami społecznemi 
1 jest również złożona, jak duchowość jedno- 
stek w swoim zakresie”. 

„Cały materyał podzielił autor na cztery 
części: 1. Wrażenia społeczne. 2. Wyobrażenia 
społeczne 3. Sądy społeczne. 4 Pojęcia spo- 
łeczne. Każda z tych części obejmuje zjawiska 
dwojakiego rodzaju: duchowe pierwotne i fizy- 
czne pochodne, czyli podmiotowe i przedmioto- 
we. Oprócz tego podziału mamy jeszcze dwa 


J 


me.""7- 1 


iepszym razie, w trójnasób drogiego czasu, je- 
śli mu w drodze koło, lub cś nie pękły, jeden 
z koni nie padł, lub co najmniej nie zagrzązł 
przy którymś  „mistku*, przekonał się łacno, 
iż cały „szlak“ pusty, jakby ludzie wymarli, 
iż, prócz niego, śmiałka, lub gnanego ciężką 
potrzebą załatwienia pilnego interesu, nikt ży- 
cia nie ryzykuje, że tak, jak ongi, za czasów 


, | najścia hord tatarskich, jedyną oznakę publicz- 
nocnej, jak i Czarnogórzu wielkie korzyści ban-!|nej drogi stsnowią porzucone 


od czasu do 
czasu trupy koni! O Europo XX wieku! 
Tyle, co do wygody lokomocyi zniewie- 
ściałego naszego pokolenia, któremu „rok ju- 
bileuszowy* przypomnić chyba zdoła, jak sto 
lat temu wstecz nie jednego z nas dziadek 
przebiegał na kulbace z pod Saragossy do 


Możajska i via Moskwa do Lipska, z nielada 
w dodatku fantazyą! 
Przercodzę do strony ekonomicznej. 


Kraj nasz specyficznie rolniczy, którego 
i przemysł, właśnie temu charakterowi istnie- 
nie swe zawdzięcza, streszczając się w cukrow= 
nictwie,  gorzelnictwie,  młynarstwie, stracił 
„wskutek klęski elementarnej, wyższej, nieza- 
„leżnej od niczyjej wiedzy fachowej, czy też jej 
braku, ani od zapobiegliwości jednostek, z górą 
40 proc. swych zbiorów, co wedle tablicy VI, 
"dzieła pana Bartoszewicza, określającej „więk- 


że należy do polskiej partyi sotyali-| szą własność" na Podolu, liczbą 1,538 posia- 


daczy 1,121,494 dziesięcin, jeśli przyjmiemy, 
"jako przeciętną dcchodu z dziesięciny 20 rb., 
stanowi straty, odliczywszy na lasy, nawet po- 
,łowę posiadanych dziesięcin, bez mała półpię- 
(ta milionów rubli. Przeciętna zaś własność i 
| mniejsza, wyrażające Się cyfrą 2,258,471 dzies , 
ldla których, przez wzgląd niższego stopnia 
kultury rolniczej, przyjmuję jako przeciętną do- 
chodu z dziesięciny, wszystkiego 15 rb, przy 
odtrąceniu na lasy 1/4 przestrzeni, poniosą 
straty w okrągłych cyfrach ro milionów rubli 
| Sas okoliczność, ani słowa, dla ogółu tak 
biednego jak nasz, ale przy skrzętności, oszczęd 
ności, dałoby się to od biedy na przyszłość 
załatać, gdyby na tem koniec. Lecz mało te- 
go, a stokroć gorzej, gdyż z wyjątkiem wspom- 
nianych na początku ro proc. mieszkańców, że 
się tak wyrażę, „nadbrzeżnych”, osiadłych w 
pasie nielicznych dróg komunikacyjnych, oceń- 
my straty tych pozostałych w głębi, którzy 
owych 60 proc. zbiorów do ręki nie są w sta- 
nie chwycić, nie już wskutek  przyrodzonych 
przyczyn, lecz po prostu wskutek oburzają'ego 
wiekowego zaniedbania przez naszych opieku- 
nów elementarnego starania o drogi dojazdo- 
we. Tam, gdzie w poprzecnich latach, płaco- 
no za dostawę do kolei, oddalonej o wiorst 18, 
3 kop. z puda, ofiarowywano w tym roku 
15 kop. i nikt nie pojechał, a właściciel nie 
dostawił dotychczas ani jednego ziarn- 
ka jakiego bądź produktu, przy w trójnasób 
zwiększonych kosztach robocizny, a w podobnych 
warunkach znajduje się obecnie 1,400 właści- 
cieli z milionem dziesięcin! Proszę obliczyć 
ch straty! Przechodząc do małej własności 
włoś:iańskiej, której przedstawiciele, na ogrom- 
nym obszarze 36,000 wiorst kwadratowych, za- 
jęci od sierpnia do listopada dostawami do 
kolei, młynów, cukrowni, gorzelni, płodów 
z paru milionów dziesięcin, pozbawieni zostali 
tego zarobku, zmuszeni karmić swą chudobe 
nie zebrawszy dlań odpowiedniej paszy, lub za 
| pół darmo sprzedać ją żydom. Jaką cyfrą wy- 
razimy tę stratę” Przytem wywóz fosiorytów, 
tak obfitych na naszym południu, drzewa z 
eksploatowanych lasów, wapna, owoców, zktó- 
rych przecie słynie nasz kraj, jaj, których mi- 
lionowe iloście idą za granicę, mąki, grysu, 
makuch, jak z drugiej strony przywóz budulca 
sosnowego z kolei, maszyn i narzędzi rolni- 
czych, wreszcie nawozów sztucznych, na które 
popyt coraz to wzrasta. Znów musimy w mi- 
lionach rubli je szacować. Niepodobna mi prze- 
milczeć pewną „sui generis* statystykę strat 
z włościańskiej własności. Znane wszystkim 
nieposzanowanie w tej sferze cudzej własności, 
przy jednoczesnem bezmyślnem niedbalstwie: 
jeśli drzewko przy drodze, złamią go, jeśli kół 
w ogrodzeniu, wyrwa, jeśli rów, zasypią, nie 
odnosząc z tych czynów nąwet bezpośredniej 
korzyści, jeno dla sportu, przez wrodzony wan- 
dalizm. To samo ma miejsce z drogami, 
o ile taż droga nie jest okopana porządny- 
mi rowami strzeżonymi w dodatku przez ener- 
gicznego łanowego, biadaż tym, które okopa- 


ne mie są, a takiemi są właśnie przylegają- 
ce do pól włościańskich, bo,  aczkolwiekby 
się ich właścicielom okopanie sowicie opłaciło, 
przy zredukowanym własnoręcznie koszcie ro- 
boty, jednakże nie czynią tego gwoli wredzo 
nemu niedbalstwu. Cóż .się też dzieje? Po 
pierwszym deszczu, tworzącym na drodze ka- 
łuże, cała „walka* podwód, z jednomyślnością 
wzorową, omijając ową kałużę wjeżdża na po 
le współobywaiela, nie zatroszczywszy się 
wcale, obsiane li ono oziminą, jarzyną, lub też 
świeżo dopiero przygotowane do siewu, zimą 
zaś, gdy śniegi zasypią trakt, to wszystkie dro- 
gi stale, zasadniczo, robią się po przez pola, 
nie bacząc bynajmniej w jakim ono stanie. 
Z tej racyi obecnie wskutek przeistoczenia s'ę 
tak zwanych traktów w bezdenne grzęzawiska, 
porobione są wzdłuż wszystkich traktów koleje, 
polami, rolą, oziminami, Przyjmując stosunek 
dróg do całości przestrzeni jak 1/24:1, doj- 
dziemy do wniosku, że na obszarze Podoła 
istnieje wstęga dróg długości około 12,000 
wiorst, gdyby zaś przyległe doń pola obsiane- 
były tylko w 1/3 zjeżdżonymi zaś w po- 
wyższy sposób, tylko w szerokości dwóch sąż- 
ni po obu jej stronach, straty wynikłe prze- 
wyższałyby 150,000 rb. 

Sumę ogólaych minusów podnosi jeszcze 
do nowych milionów  przepołowiona _produk- 
cya cukrowni i gorzelni, zamknąć zaś ów smut 
ny biłans należy przewidzianym deficytem na 
rok przyszły. Reasumując, Podole ponosi 
w owym pamiętnym jubileuszowym roku, 
około, sta milionów strat, Ruś zaś, trzy razy 
tyle! 

5 Powyższy artykulik, nie roszcząc preten- 
syi do głębszej statystycznej pracy, miał jeno 
na celu rzucić w oświetleniu pobieżaych cyfr 
hasło czynu samoobrony, wobec tak gnębiące- 
go zbiegu stosunków, których odmianę na lep- 
sze nikt z powołanych nie bierze sobie za za- 
danie. 

Zdzisław Czosnowski. 


Podolska gubernialna rada 
agronomiczna. 


Od 15 do 20 b. m. miały miejsce w Ka- 
mieńcu posiedzenia gubernialnej rady agrono- 
micznej, pierwszy raz zwołanego organu, ma- 
jącego charakter doradczy i przygotowawczy, 
dla gruntownego rozpatrzenia spraw związanych 
z rolnictwem, a mających następnie wejść na 
porządek dzienny gubernialnego zebrania ziem- 
skiego. 

Na zasadzis prawa w skłąd rady wchodzą 
z jednej strony wszyscy agronomowie guber- 
nialni i powiatowi i wszyscy specyaliści w ró- 
żnych gałęziach rolnictwa, z drugiej zaś pła- 
tnicy ziemscy, reprezentowani przez delegatów 
ziemstw powiatowych i przedstawicieli wszyst- 
kich Towarzystw rolniczych, a więc, jak u nas 
prezesi podolskiego Towarzystwa rolniczego i 
wszystkich jedenastu jego sekcyi i delegaci 
trzech podolskich syndykatów rolniczych. 

Zaaczenie takiej rady jest bardzo donio- 
sle, z jednej strony dla tego, że daje możność 
gruntownego zbadania kwestyi w gronie spe- 
cyalistów, z drugiej strony opinia rady musi w 
znacznym stopniu wpływać na ostateczne de- 
cyzye ziemstwa gub, chociażby z tego wzglę- 
du, iż to ostatnie nie jest w możności wszyst- 
kiego żak gruntownie badać i wysłuchiwać nie- 
raz kilkogodzinnych referatów, a wskutek na- 
wału spraw, musi je mieraz pobieżnie decy- 
dować. 

W długim, sięgającym setki, szeregu kwe- 
styi, były bardzo ważne i zasadnicze, jak usto- 
sunkowanie zakresu działalności ziemstw po- 
wiatowych i gubernialnego. Czy ziemstwo ma 
subwencyonować instytucye, powstałe z inicya- 
tywy Towsrzystw i jednostek, jak np. pola 
doświadczalne, stacye meteorologiczne i t. p., 
czy też przechodzić do porządku nad wszelką 
inicyatywą prywatną i zakładać wyłącznie wła- 
sne organizacye. Postanowiono dalej zbadać 
kosztem przeszło miliona rubli Podole pod 
względem przyrodniczym, a więc geograficz- 
nym, geologicznym, hydrograficznym, botanicz- 
nym, gleboznawczym i t. d.. i na tych bada- 


inne, oparte na dwu różnych kryteryach. Pierw 
szemu kryteryum—kategoryi jakości i ilości— 
odpowiada podział zjawisk na użyteczności 
i wartości społeczne; drugiemu—kategoryi spo- 
czynku i ruchu—pa czynności bezwysiłkowe 
i wysiłkowe. 

Z punktu widzenia teoryi psychologii spo- 
łecznej p. B. wszystkie zjawiska społeczne są 
tylko poznawcze i sumopoznawcze. Zjawiska 
natury uczuciowej i wolowej znalazły jednak 
pewne uwzględnienie w jego pracy. w charak- 
terze akcesoryów zjawisk poznawczych. Takiż 
akcesoryczny charakter noszą i zjawiska odru- 
chowe, które autor nazywa czynnościami zwro- 
tnemi. 

Oto najogólniejsze zarysy teoryi psycho» 
logiczno-socyologicznej p. B 

Czynniki zewnętrzne odbijają się w świa- 
domości grupy społecznej w sposób przyjemny 
lub przykry. Dwoisty ten charakter odczuwa- 
nia wpływów zewnętrznych każe im poczyty- 
wać działanie ich bądź za użyteczne, bądź za 
szkodliwe. „Jeżeli pewna ilość osób powie so- 
bie „ta rzecz jest użyteczna* i zacznie ją na 
śladować, powstaje wrażenie społeczne. 

Użyteczność i szkodliwość jest punktem 
ciężkości całej pierwszej części. W drugim 
rozdziale, poświęconym analizie wrażeń z pod- 
miotowego stanowiska, autor rozbiera zjawiska 
obyczaju, tradycyi, potrzeby; omawia przytem 
zjawiska uczuciowe, towarzyszące wrażeniom 
społecznym, jak solidarność i przejawy wolo- 
we—popędy hedonistyczne. 

Wrażenia społeczne są scałkowanemi wra- 
żeniami jednostkowemi. Intensywność ich, na- 
pięcie, jak się autor wyraża, jest wypadkową 
trzech współczynników: rozległości, przeciągło- 
ści i natężenia. Podlegają one tym samym 
prawom psychologicznym co i wrażenia indy- 
widualne. 

Czynności zwrotne w stosunku do wra- 
żeń są trojakie: pragnienia utylitarnej natury, 
popęd do wyrazu uczuć, pociąg do przedmiotu 
lub odpychanie od niego nie wywołane wzęlę 
dami utylitarnymi. Jednostajny tryb postępo- 
wania zwrotnego rozważany z podmiotowego 
punktu widzenia stanowi obyczaj, z przedmio- 
towego zaś—instynkt społeczny. 

Przedmiotowy punkt widzenia określa au- 
tor jako „badanie zjawisk iunkcyonalnych tak, 
jak one przedstawiają się oczom badacza”. 
Użyteczność i szkodliwość w przedmiotowem 


niach oprzeć oszacowanie wszystkich posiędło- |ci sami, co głośno następnie swe oburzenie wy- 
ści ziemskich. rużali, uważaliby zwrócenie się do nich za na- 

Bez zaprzeczenia będzie to bardzo cieka- |tręctwo etc. 
wa praca naukowa, ale czy nie jest to zbytek Pod wpływem jednak tych komentarzy 
wobec szeregu niezaspokojonych  pilniejszych ji otrzymywanych listów M. hr. J. od sprzedaży 
potrzeb. Badanie takie potwierdzi napewno u-|Stedyń się cofnął, ale nabywców między swo- 
staloną opinię Podola, jako kraju bardzo bo-|imi... dotychczas nie znalazł. 
gatego, a tymczasem czujemy dobra, że brak Duże dobra są małoruchliwe, bo o ile 
dróg redukuje nasze bogactwa do zera. z jednej strony poszukujący takich dóbr z tru- 

Rada agrónomiczna tego nie odczuła i|daością je w naszych stronach znajduje, to 
to bardzo naturalne, składala się bowiem nie-|z drugiej strony sprzedający z trudnością kup- 
mal wyłącznie ze specyalistów, niczem z kra«|ca znajduje, bo ludzi rozporządzających znaczną 
jem i jego potrzebami nie związanych i pa-|gotówką, u nas mało, a ci co są, wolą ziemi 
trzących na te potrzeby wyłącznie ze stanowi- |nie kupować. Najczęściej takie dobra idą na 
sua swojej specyalności. parcelacyę. Jest to zjawisko normalne i nie- 

Zaś płatnicy podatków, którzy powinni|uniknione. Parcelacya może jednak być po- 
być prawdziwymi wyrazicielami swych potrzeb |dwójna: duże dobra rozpadają się na kilka je- 
i o kieszeń których chodzi, nie odczuli potrze- |dnostek średnich, lub na wielka ilość małych. 
by stawienia się, by skorzystać z przysługują |Pierwszy z tych sposobów może być w naszych 
cych im praw i spełnić przyjęty obowiązek. warunkach zjawiskiem nawet pożądanym. 

Z pomiędzy 25 uprawnionych i zapros:e- A Siedynie do takiej właśnie parcelacyi 
nych do udziału polaków stawiło się... 2, wy-|się nadają. Posiadają one około 1,800 dziesię- 
raźnie dwóch. cin ziemi bezpośrednio użytkowej (pól ornych 

Takie niebywałe rezygnowanie z przysłu-|i łąk), mają maieryał budulcowy na postawie- 
gujących praw decydowania o własnych po-|nie nowych folwarków na miejscu, gleba dóbr 
trzebach i pozostawianie innym prawa rozpó-|jest dobra, bo przeważa glina piasczysta na 
rządzania naszym groszem nie da się uspra- | podłożu margiowem, odległość od kolei stosun- 
wiedliwić złemi drogami, lub tym podobnemi|kowo niewielka, bo centrum leży o 25 wiorst 
przeszkodami. ©O jakimś celowym  bojkocie |od st. Kostopol, a 35 w. od st. Klewań, a od. 
również mowy być nie może, nie słyszano bo-|dzielne folwarki nawet bliżej, od Horynia 
wiem nigdzie, aby ktoś bojkotował własne in-|1o wiorst, wreszcie kompleks prawie nie ma 
teresy. Jedynie pewne usprawiedliwienie zna- |szachownic. W ręku zasobnego rolnika dobra 
leźć można dia tych paru osób, które jedno-|te mogą być złotem jabłkiem, a nabycie Stedyń 
cześnie piastują 2 mandaty: radnych guber-|może być dobrym, a nawet świetnym inte- 
nialnych i członków rady zgronomicznej. resem. 

Ci bowiem te same sprawy rozstrzygać Jako przykład podobnego rodzaju interesu 
będą na zebraniu ziemstwa gub. Należałoby | może służyć parcelacya dóbr Turzyskich w pow. 
jednak przyjąć zasadę nie łączenia tych man- | kowelskim. 
datów w jednej osobie i na przyszłość dobrze Wobec jednak braku kupców „swoich* 
uświadomić sobie, że wszystkie mandaty do|zrobi ten interes „obcy*, jak tyle już interesów 
ziemstwa rie są czczym tytułem, a odpowie-|zrobili. Ale wtedy, sadzę, nie będzie już miej- 
dzialnym i nieraz bardzo uciążliwym, a jednak [sca na „smutne wiadomości*, a społeczeństwo 
koniecznym obowiązkiem społecznym, od su-|nasze nie będzie miało prawa na oburzenie, bo 
miennego spełnienia którego zależy przyszłość |chyba samo od siebie musiałoby zacząć. 


kraju i nas z nim związanych. B. Wydźga. 
Z góry powiedzieć, że w ziemstwach nic ' / : 

się nie da zrobić—nie można, bo to nie jest| _ (Trudno jest nie przyznać w znacznej 

zgodne z rzeczywistością. mierze racyi szanownemu autorowi. Nie ulega 


Narzekania przed faktem do nicze go nie kwestyi, że należałoby odpowiedzialność moral- 
doprowadzą. ną przepcłowić: — muszą ją dźwigać i ci, któ- 
Należy jasno zdać sobie sprawę, że po- |rzy mogąc — nie chcą... Przyp. Red.) 
mimo rozmaitych wadliwości i ograniczeń, jesi PE e © WE WW 
to samorząd, a z samego brzmienia wyrazu 
wynika, że trzeba starać się samym rządzić, a H i iaiekiai 
nie czakać aby dobre rzady spadły z nieba, Posiedzenia rady miejskiej. 
bez żadnych wysiłków z naszej strony. 
(Dzień pierwszy). 


J. Starorypiński. 


Onegdaj, jakeśmy już notowali, rozpoczęła 
się sesya posiedzeń rady miejskiej. 
Przewodniczył zastępca prezydenta miasta 
|d-r T. Burczak. Posiedzenie zostśło otwarte o 
godz. 8ej min, ro wieczorem w obecności 50 rad- 
nych. 


|. 
Oburzenie... 
a 
tanim kosztem. 
A "gc Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółn po- 
przedniego posiedzenia, przystąpiono do rozpatry- 


„Dziennik Kijowski*, a za nim inne pi-|wania spraw bieżących. 
sma, pomieścił smutną wiadomość, że Przedewszystkiem zatwierdzono rozkład po- 
Mikołaj br. Jezierski dobra swe Stedynie, mie- |sjiedzeń rady miejskiej na rok 1913. Posiedzenia 
rzące 4,500 dziesięcin, a położone w pow. ró- rady miejskiej w roku przyszłym odbywać się bę- 
wieńskim, sprzedał w obce ręce. dą: w styczniu—8 i 22; w lutym—12; w marcu—5 
Na dobra te M. hr, J. szukał kupca w|i 19; w kwietniu--a i 30; w majn—15'i 28; w czerw- 
ciągu lat 4, a przez caiy ten czas jeden|cu-11; w sierpniu—20; we wrześniu—3 i 18; w pa- 
tylko polak przyjechał na miejsce, ale dowie- |ździerniku — 2 i r5; w listopadzie — 5 i 26 1 w gru- 
dziawszy się, że jeden z folwarków ma serwitut | dniu xo. 
pastwiskowy nie uregulowany, od traktowania Następnie na wniosek radnego miejskiego N. 
o kupno się cofnął. Strudomskiego uchwalono dla uczczenia 300 €j rocz- 
A na świecie ułożył gsię taki zwyczaj, że|nicy panowania Domu Romanowych umorzyć zaje- 
sprzedać dobra można tylko temu, kto je chce | głości za kuracyę w szpitalach miefikich w okresie 
kupić. Ponieważ traktowali o kupno Judzie|od roku 189r do 191a, wynoszące 385000 rubli. 
obcy, więc tylko jeden z nich nabyć je musiał. Poza tem rozpatrzono prośbę komisyi do spraw 
Pomimo tego posypały się z powodu tej] straży ogniowej o udzielenie pożyczki na budowę 
sprzedaży komentarze przykre dla osoby sprze- | kuźni, stolarni i pracowni kołodziejskiej; skargę wła- 
dającego, bolesne dla jego najbliższej rodziny. |ścicłeli restauracyi na wygórowany podatek w roku 
„Żałowano”, że dowiedziano się o sprzedaży |191x3 i t. p. 
„zapóźno*, wspominano w „Dzienniku Kijow- W dalszym ciągu onegdajszego posiedzenia 
skim“ o jakiejś akcyi ratunkowej, pisano o tem, | ze względu na obecność wymaganej przez prawo 
że kupcy swoi się zgłosili, ale M. hr. J. cofnąć |ilości radnych rozważono propozycyę prezydenta 
się od sprzedaży w obce ręce nie chciał etc. | miasta p. H. Djakowa, dotyczącą ustąpienia na 
Zasypywano hr. J. listami z wymówkami, że ze | rzecz miasta ulic znajdujących się w obrębie stano- 
sprzedaża „cicho siedział*, dodając, że „prze- |wiącej własność p. prezydenta posesyi, pomiędzy 
cieżbyśmy do tego nie dopuścili" etc. Nie ro- |ulicami Kiryłowską a Nagorną. 
zumiano psychologii chorego br. J., że przecież Pierwszy w tej sprawie zabiera głos „staly 
narzucać się ze sprzedażą nikomu nie mógł, bo | oponent“ radny Dobrynin, który usiłuje prze- 


oświetleniu będą to bodźce i podniety fizyczne 
zarówno w znaczeniu przyrodniczem jak i spo- 
łecznem. Mają one fizyologiczną stronę dzia- 
łania, która wyraża się w tem, że użyteczności 
wzmagsją, szkodliwości osłabiają samorzutną 
koordynacyę w funkcyach społecznych. Zaty- 
tułowawszy ten rozdział: „Użyteczności i szko- 
dliwości przedmiotowe* — autor poddaje anali- 
zie to pojęcie. Poddaje krytyce, nawiasem mó- 
wiąc bardzo nieracyonalnej, teoryę gospodar- 
czą użyteczności kresowe przechodzi do zna- 
nego w psychologii zjawiska przedmiotowania 
wrażeń podmiotowych, co, ściśle mówiąc, po- 
winnoby stanowić treść tego rozdziału. 

Zamiast tego mamy analizę gospodarcze- 
go aktu spożycia z psychologiczno-społecznego 
stanowiska, analizę, która nosi trochę metafi- 
zyczny charakter. Spożycie ujawnia się w 3-ch 
formach: używania, spotrzebowania i spożycia. 
Stanowią one „trzy stopnie wchłaniania w sie- 
bie użyteczności świata otaczającego". s 

Te dwie analizy podmiotową i przedmuo- 
towa znajdują swe uzupełnienie w syntezie. 
g porządek charakteryzuje całą pracę 
p- , 


Najwyższą syntezą wrażeń, która jest 
czynnością już nie poznawczą a Samopoznawczą 
jest Naród. „Calość przeżytych pokoleniami, a 
odnoszonych do tego samego” podmiotu wrażeń 
ı doznań, przechowanych w tradycyi i scałkowa- 
aych z sobą znajdzie wyraz w czynności już 
aie poznawczej a samopoznawczej, jest formacyą 
aarodu. Najpierwotniejszą zaś formą syn- 
tezy są wierzenia religijne. Na ich podkładzie 
tworzy się poczucie jaźni społecznej. Wierze- 
aiom religijnym i tradycyi przypisuje autor 
ogromną rolę, jako czynnikom rozwoju społe- 
cznego. 

„W ustroju społecznym panowanie religii, 
wierzeń i obyczaju poprzedza usystematyzowa: 
ne funkcye zbiorowe, a tembardziej zorganizo» 
wane urządzenia, instytucye i narządy, porzą- 
dek więc fizyczny stoi na usiugach porządku 
duchowego, dusza społeczna tworzy ciało, rzą- 


dzi niem i w formach ustrojowych znajduje 
uzupełnienie  niedoskonałej swej systematy- 
zacyi*. 


Czy drugą część tego okresu mamy tyłko 
uważać za przenośnie, czy też jest to credo 
psychologiczno-socyologicznej koncepcyi p. B?— 
pytanie pozostawiam otwartem. 


Przejdźmy do części drugiej, do wyobra» 


żeń społecznych. Uderza nas na wstępie tro-|nych jest gromadzenie zapasów w celu póź: 
chę ekscentryczne wyrażenie „użyteczność wy-|niejszego ich zużytkowania, A 
siłkowa*. Należy je rozumieć jako użyteczność Występuje tu parałlelizm z pamięcią, któ- 
powstałą dzięki pracy. W jaki sposób wiąžeļra również przechowuje wrażenia 1 wyobraże- 
autor użyteczność wysiłkową z wyobrażeniami. |nia i dostarcza ich świadomości na każde zg- 
W dość oryginalny: to co odróżnia wrażenie j wołanie. ą , y t 
od wyobrażenia jest wysiłek umysłowy, tenże „Sa to dwie postacie— podmiotowa i przed - 
wysiłek odróżnia użyteczność darmową, którą | miotowa—zjawisk tej samej natury, a zrodzo- 
jedynie miał autor na myśli mówiąc o wraże-|nych pod wpływem podobnych czynników, 
niach, —od użyteczności wysiłkowej; ponieważ | aczkolwiek należą såme do dziedzin różnych, 
wrażenia związane były z użyteczaością pierw-|jedna do duchowej, druga do fizycznej". Ten 
szego rodzaju, wyobrażenia będą w tym samym | wstęp, który przytoczyłam jest bardzo charak- 
stosunku do drugiej. Jest to czysto arytme- Paz, dla teoryi socyologicznej p. B. A 
tyczne zadanie na proporcye, z tą różnicą, że robiazgowa analiza pracy społecznej 
po drodze zginęły szkodliwości. łącznie z klasyfikacyą jej form, doprowadza 
Wysiłek w społeczeństwie przybiera formę | autora do dwu wniosków: 1) wzrost wysiłków 
pracy. Praca jest funkcyą ustrojową, funcyą | społecznych, idzie w tempie coraz więcej przy- 
organizującą. Mówiąc o pracy i wyobraźniach— | spieszonem; 2) wysiłki społeczne wzrastają 
co nierzadko wikła się tak jak W kia to były|w stosunku odwrotnym do dawności obsługi- 
identyczne zjawiska—autor na pierwszy plan| wanych przez nie potrzeb. ; 
wysuwa pierwiastek twórczości. Jest to punkt Symtezą wyobrażeń, zdobytych wysilkami 
ciężkości całej jego socyologicznej myśli jak to| pokoleń, wcielonych w organizacyjne formy 
następnie zobaczymy. jbytu i materyalizowanych pod postacią dóbr 
W psychologii twórczości mamy uwzględ: | społecznych — jest Społeczeństw o. Pca 
nione trzy pierwiastki: uczuciowy, najwyższym | wstaje ono z narodu. Naród urabiający swą 
wyrazem którego jest natchnienie; umysłowy | kulturę i byt staje się społeczeństwem; kulturą 
i wolowy. nazywa autor sumą zasobów duchowych i za- 
Rola jednostek w zjawisku twórczości | pasów materyalnych. 1 
pozornie tylko nałeży do wybitniejszych. Praw- Syntezę wyobrażeń „poznawczych stanowi 
dziwie twórczą jest nie jednostka, a grupa spo-| oświata i wiedza. Człowiek jest sam wytwo- 
łeczna. Grupa jest zbiorem wyobrażeń pros-|rem czynników społecznych, t. j. grup, które 
tych, spostrzeżeń stycznych i analogicznych, | między siebie dzielą jego „osobę i wyciskają 
wyobrażni- zapału, natchnienia woli i t. d.|na nim swe piętno, w taki sposób jednostka 
jednostka jest tylko nosicielką i wyrazicielką | jest syntezą różnorakich swych „osobliwości. ! 
zarazem najwyższej syntezy apercepcyi zbio- W twórczości społecznej wyodrębniają 
rowej. się trzy strony: utylitarna, moralna i estetycz- 
Naturalnie, że i w twórczości samej autor|na. Do zjawisk rozbieranych w części III ka- 
stoi mocno na swem stanowisku i widzi w niej |tegorye czysto psychologiczne nie dały się na- 
przedewszystkiem moment utylitarny. ciągnąć; p. B. sięga po analogię do pogranicz- 
„Twórczość jest powoływaniem do życia |nej sfery logiki i w ten sposób mamy tytuł 
użyteczności jeszcze nie istniejących, twórcza| „Sądy społeczne“. Byłoby to najzupełniej 
praca myśli—-powoływańiem do życia wyobra= | uprawnione, gdyby na nich kończyła się kom- 
żeń nowych*. petencya psychologii, gdyby, że się tsk wyrażę, 
Cechą władz twórczych jest to, że zwra-|stanowiły one szczyt budowy psychologii po- 
cają się tam, gdzie na najcięższe natrafiają |znawczej, tymczasem autor wprowadza jeszcze 
trudności—idą więc w kierunku największego |czwartą kategoryę pojęcia, która z psycholo- 
aporu. gicznego punktu widzenia bezpośrednio musi- 
Praca twórcze nosi charakter podmiotowy; |się wiązać z wyobrażeniami. 
przedmiotowym jej odpowiednikiem jest praca (d. n.) 
wykonawcza. 
Najprostszą i najpierwotniejszą tormą wy- 
siku, zastosowanego do użyteczności społecz 


H. 
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kemvć radę, że miasto nie powinne przyjmować 
wskazanych ulic od p. Djakowa, ponieważ ulice te 
należy przedewszystkiem niwelować i zabrukować 
dużemi kostkami, tymczasem niewiadomo jakim ka 
mieniem zamierza brukować ulice Djakow. Wobec 
tego proponuje on propozycyę odrzucić. 

Po przemówieniach radnych Dembickie- 
go, Ślusarewskiego i d-ra Gusiewa, popie- 
rających propozycyę przewodniczący, dr. Burczak 
proponuje sprawę rozstrzygnąć przez głosowanie 
tajne. Po obliczeniu głosów okazalo się iż 43 rad- 
nych głosowało za przyjęciem propozycyi, a 7 prze- 
ciwko. Wobec tego rada uchwaliła przyjąć ulice, 
łączące dwa przedmieścia. 

Na zakończenie posiedzenia rada miejska u- 
chwala dodatkowo wyasygnować 21070 rb, i sù- 
mę tę włącznie z poprzednio wyasygnowanymi 
11,950 rb. rozdzielić jako gratyfikacyę pomiędzy 
funkcyoaaryuszy miejskich. 

O godzinie rr m. 39 posiedzenie zostało przer* 
wane do dnia następnego. 

i KW Aj. | o | | 
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lub zły. 
— Z powocu epizootyj. 


uważany jest 
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dzenia ziemskiego, 
— Odznaczenia. 


Ludwika beskiego. 


statecznej liczby członków (członkowie zarządu, 
zajmujący stanowiska radnych miejskich, obecni 
byli tego wieczoru ma posiedzeniu rady miej. 
skiej), Następne zebranie zarządu wyznaczono 
na sobotę, d. rgo grudnia. 

— Kijowskie T-wo wodociągów zawiado- 
miło komitet wystawowy o swej zgodzie ra 
dostarczanie wody dla wystawy z sieci wódoe 
ciągów miejskich. W ten sposób kwestya wo» 
dociągowa została rozwiązana dla wystawy pc- 
myślnie i zarząd wystawy zaniechał projektu 
budowy własnej Studni artezyjskiej. Zarządza- 
jacym r ME wodociągową na wystawie został 
mianowany inż. W. Rabczewski. 

— Onegdaj pod przewodnictwem inżynie- 
ra M. Janiszewskiego odbyło się posiedzenie 
wystawowej Sekcyi inżynieryjna - budowlanej. 
Sekcya opracowała nader szczegółowy i c'eka- 
wy program, obejmujący nie tylko wszelkiego 
rodzaju materyały budowlane, lecz i wszystkie 
gałęzie sztuki inżynieryjno budowlanej z wyjąt- 
kiem robót drogowych i rzecznych, które ujęte 
są w oddziały odrębne. 

Sekcya opracowała również tekst odezwy, 
która zostanie rozesłana właścicielom cegielni, 
fabryk porcelany i fajansu oraz biur budowla- 
nych. 
w kwestyach technicznych, który zawierać bę- 
dzie opis wszystkich okazów, wystąwionych w 
oddziale, i szereg technicznych informacyi, rad 
i wskazówek. 

Ze względu na znaczną ilość w naszym 
krsju fabryk materyałów budowlanych oraz ob- 
fite pokłady kamienia budowlanego, "jako to: 
granitu, labradoru, bazaltu, porfiragnejsy i t. p., 
należy się spódziewać, iż dział inżynieryjno-bu- 
dowlany na wystawie będzie niezwykle bogaty 
i ciekawy. 

— Z politechniki. Daia 26 b. m. w po- 
litechnice kijowskiej miały miejsce następujące 
zajścia. Około godz. 12-ej liczna grupa stu- 
dentów zebrała się w westibulu i w audytc- 
ryum agronomicznem. Kilku mówców w czar» 
nych maskach wygłosiło mowy, poczem zebra- 
nie uchwaliło strajk, jsko protest przeciwko ka- 
rze śmierci. Po powzięciu rezolucyi zaczęio 
śpiewać „Wiecznaja pamiat *. Dyrektor poli- 
techniki I. Żukow zwrócił się do studentów z 
żądaniem opuszczenia gmachu, gdy wiec jednak 
trwał w dalszym ciągu, wezwsł policyę, która 
wkroczyła do politechniki i spisała nazwiska 
uczestników wiecu. Ogółem zapisano 335 stu- 
dentów, aresztowano tylko dwóch studentów, 
pozostałych pozostawiono na wolności. 

— Z kijowskiego instytutu handlowego. 
W kijowskim instytucie handlowym grupa stu- 
dentów po wyjściu z audytoryum zaczęła śpie- 
wać „Wiecznaja goamiat *. Po wkroczeniu do 
gmachu policyi studenci spokojnie się rozeszli. 
Wszystkie prawie wykłady odbyły się nor- 
malnie. 

Dyrektor instytutu zawiadomił studentów 
o nadejściu z ministerstwa przemysłu i baudlu 
telegramu ostrzegającego, iż w razie wyniknie- 
cia jakichkolwiek zaburzeń w instytucie nowe 
przepisy wprowadzone zostaną o rok później, 
niż jak to obecnie jest projektowane. 

— Narada przy T-wie rolniczem. One- 
gdaj przy Kijowskim T-wie rolniczem odbyła 
się specyalna narada, w sprawie rewizyi tra- 
ktatu bandiowego z Niemcami, którego termin 
upływa w r. 1917. Ręferował sprawę wice- 
prezes podolskiego l-wa rolniczego p. Antoni 
Urbański, którego poglądy w tej kwestyi po 
daliśmy wczoraj w Specyalnym wywiadzie. 

Po ożywionej dyskusyi zebrani przystali 
na wniosek referenta, iż w Sprawie rewizyi 
traktatu winny zabrać głos wszystkie T wa rol- 
nicze naszego kraju, których obowiązkiem jest 
przedstawić kwestyę wyłącznie z punktu widze: 
nia interesów rolnictwa. 

Dla urzeczywistnienia powyższego zada- 
nia postawiono kilka wnioskow, mianowicie: 
1) o przyjęciu propozycyi charkowskiego T-wa 
rolniczego i delegować od Towarzystw rolni- 
czych przedstawicieli 3 gubernii naszego kraju 
do komisyi utworzonej w celu rewizyi traktatu 
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Roku 1585. Umiera w Grodnie król Ste- 
fan Batory. 


— Teatr Polski. „Dobrze skrojony frak*— 
wesoła krotochwiła G. Dregellyego dana be- 
dzie na żądanie publiczności poraz drugi w 
czwartek bieżącego tygodnia. 

W sobotę odegrana będzie wspaniała tra- 
gedya Jul. Słowackiego „Mazepa* z udziałem 
całego personelu. 

Na niedzielrem przedstawieniu odegrana 
będzie poraz pierwszy oryginalaa komedya 
autora „Straceńców* Tad. Konczyńskiego, p. t. 
„Biał: pawie“ z pp. Orleńską, Gzylewską i Ta- 
tarkiewiczem w rolach głównych. 

W czwartek, dn. 6-go grudnia, w roli 
młodej w „Klątwie* Wyspiańskiego, oraz w so- 
h>tę, dn. 8-go— w roli młynarki w „Zaczarc- 
wanem Kole“ L. Rydla, odbędą się występy 
świetnej artystki, heroiny Teatru Krakc wskiee 
go p. Stanisławy Wysockiej. 

Próby z obu tych sztuk w pełnym biegu. 

— „Związek Równouprawnienia Kobiet 
Polskich" podaje do wiadomości, że dn. I-go 
grudnia w sobotę odbędzie się walne zgromze 
dzenie, które jako powtórne będzie prawomoc- 
ne przy wszelkej ilości członków Związku. 
Porządek dzienny: 1) Otwarcie zebrania i wy- 
bory prezydyum. 2) Odczytanie protokółu — 
p. M. Szarzyńska. 3) Sprawozdanie komisyi 
rewizyjaej — p. Sipajłowa. 4) Sprawozdanie 
o wywłaszczeniu w Prusach — p. K. Peszyńska. 
5) Sprawozdanie o akcyi wyborczej w War- 
szawie—p. M. Wyszomiraka 6) Sprawozdanie 
o dzialalności związku w Kijowie— p A. Cto- 
jecka-Koch. 7) Wybory uzupełniające do za- 
rządu i komisyi rewizyjnej. 8) Wybory komi- 
syi balotującej. 9) Wolne wnioski. Początek 
zebrania o godz. 8 wie:z 

— (dczyty prof. Ludwika Brunnera (Ja- 
na Stena). Zarząd Ko'a Kobiet Polek zapro- 
sił profesora Wszechnicy Jagiellońskiej, dr. Lu- 
dwika Brunnera, uczonego przyrodnika i wyżit- 
nego literata, dla wygłoszenia dwu odczytów, 
które odbędą się w „Ogniwie* w do. 314 
grudnia. 

Inteligencya nasza miała sposobność po- 
znać przed rokiem d-ra Brunnera, którego od- 
czyt „Przyrodoznawstwo a kultura narodów”, 
ujmując treść naukową w formę barwną i przy- 
stępną, wywo!al ogólde zajęcie. Sądzimy, że 
i tegoroczne wykłady: „Obrazy z Anglii" i 
„Jak pojmujemy przyrodę* zainteresują szerszą 
publiczność, która nie tak często ma sposob- 
ność słyszenia dobrych prelegentów. 

— „Lud Boży“. Wyszedł z druku N: 48 
„Ludu Bożego" i zawiera następujące artykuły: 
o». p. ks, Chościak-Popiel (nekrolog) Chłopi pol- 
scy przeciw prusakom. Nasze pamiątki — Mo- 
hylów. Projekt nowych ograniczeń. O ojco- 
wiżnę (ciąg dalszy) W sprawie żydowskiej. 
Ostrzeżenie. Co stychzć w Dumie i Radzie 
Państwa: Wiadomości: polityczne, kościelne, 
z tygodnia, krajowe. Obrazki z wojny. 

Dodatek I „Nasza Wieś" zawiera: Koń 
gospodarski (dokończenie). Ballada jakich wie- 
le. Dobre rady. Leczenic domowe: pomoc 
w nagiych wypadkach. Poradnik prawny. Zto- 


te myśli. f i Vi A 
Dodatek II „Gazetka dla dzieci”. Z ży-|Przcz |owarzystwo charkowskie, 2) o udział 
cia królowej Jadwigi. Na Litwie. Jak polują towarzystw przez przedstawicieli w pracach 


komisyi dla rewizyi traktatu utworzonej przez 
kijowską izbę eksportową, 3) o wspólnej w tym 
kierunku pracy Towarzystw z ziemstwami od- 
nośnej gubernii i powiatu. Z powyższych wnio- 
sków nie utrzymał się żadem, uchwalono nato- 
miast, aby każde Towarzystwo opracowało od- 
nośny memoryał samodzielnie, powierzając tę 
pracg radzie lub specyalnej komisyi. Poszcze: 
gólae referaty co do pożądanych zmian w 
traktacie obecnym będą następnie rozpatrzone 
na walnych zebraniach  lowarzystw, pcczem 
dla ostatecznego rozpatrzenia i ujednostajnienia 
wniesione zostaną pod obrady zjazdu przedsta- 
wicieli wszystkich Towarzystw, który odbędzie 
się w lutym r. b. 

— Sprawy gorzelnicze. W tych dniach 
odbyło się wspolne posiedzenie kijowskiego gu- 
bernialnego zarządu akcyzy i wiaścicieli go- 
rzelni w celu określenia t zw. ceny rządowej 
nå spirytus repartycyjny. ŻZs:branie to poprze- 
dziły narady członków sekcyi gorzelniczej ki 
jowskiego Towarzystwa roluiczego, na które 
przybyło 22 przedstawicieli od 27 gorzelni gub. 
kijowskiej. 

Wobec tego, iż zarządzona przez sekcye 
ankieta w Sprawie kosztów produkcyi 8, irytvsu 
nie osiągnęła pod względem ilości nadesłanych 
materyałów pożądanego wyniku, zarząd sekcyi 
zniewolony był do obliczenia kosztów produk- 
cyi własnemi siłami, przyczem wziął za p:dstz- 
wę typową gorzelnię wartości 39 fys. rub. na 
35 tys wiader, przy 126 dniowym okrcsie pro- 
dukcyj. 

Po szczegółowem rozpatrzeniu według po- 
szczególnych punktów wszystkich pozycyi, jakie 
są mocno uszkodzone przez muchę heską |składają się na koszt produkcyi 1 wia- 
W gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, be-|dra spirytusu 4o-stopniowego, zebranie zgodnie 
sarabskiej i charkowskiej oziminy niszczone sąjz waułoskiem zarządu j:dnogłośnie określiło 
przez myszy polne, które w niektórych miej-| koszt produkcyi wiadra spirytusu 4% proc 
seach pojawiły się w zcaczne; ilości Stan czi-|w ilości 93 kop Jednocześnie postanowiono 
bin w pomienionych guberniach, który jcszcze|nawct w tym wypadku, gdyby proponowana 


na małpy. Najlepsza 
w Ne 45. Zagadka. 

Dodat:k III „Nauka wiary“. Kwagelia na 
Niedzielę pierwszą Adwentu Nauka: dalszy ciąg 
IX attykuiu Składu Apostolskiego. 

— Posiedzenia. Dziś o godz 2-ej po 
południu odbędzie się posiedzenie rady kijow- 
skiego Towzrzystwa rolniczeko. 

Porządek dzienny odejmuje: rozpatrzenie 
programów i ustaw projektowanych zjazdów: 
kodowlanego— miejscowego w lutym r. p oraz 
w czasie wystawowy: rolniczego, leśnego, ho- 
dowlanego, ogrodniczego i ia.); opracowanie w 
ostatecznej redakcy! memoryału przezaaczone- 
go dla dzpartamentu roloictwa w sprawie 
utworzenia kolegialiego organu w celu skoor- 
dynowania działalności ziemstw, Towarzystwa 
rolniczego i innych instytucyi pokrewnych; 
kwestyę rewizyi traktatu handlowego z Njem- 
cami, craz sprawy bieżące. 

— Kursy dia agronomów. W dniu dzi- 
siejszym na krótkoterminowych kursach dla 
agronomów i gospodarzy wiejskich (w lokalu 
mużeum pedagogicznego przy ul. W. Włodzi- 
mierskiej) odbędą się następujące wykłady: od 
godz. 1oej do rzej w poł — S Frankfutu: 
„Zastosowanie nawozów sztucznych i natural- 
nych w poałudniówym rejonie Naddnieprzań- 
škim“ i od 8 do 10-ej wieczorem W. Kołku- 
nowa: „Uprawa zbóż". 

— Stan ozimin. Wskutek złej 
stan ozimin w guberniach kijowskiej, podol. 
skiej, wołyńskiej i mohylowskiej znacznie się 
pogorszył W wielu miejscowościach ozimiay 


odpowiedź na zadanie 


Pogody 


BAM i g 


niedawno uchodził, za dobry lub zadawalający, 
za niezadawalający 


Z upoważnie- 
nia powiatowego zyromadzenia, zarząd ziemski 
powiatu skwirskiego opracował wniosek o utwo: 
tymczasowego dla walki z 
i zakładania gabinetów bakteryolo- 
£icznych pod kierownictwem weterynarzy Sani- 
Wniosek powyższy zostanie oddany 
pod obrady najbliższego gubernialnego zgroma- 


Prezydent miasta p. H, 
Djakow otrzymał krzyż komandorski 2 stopnia, 
ofiarowany mu przez wielkiego księcia Ernesta 


— Wystawa kijowska. Wyznaczone na 


d. 27 b. m. zebranie zarządu wystawy nie de- 
szło do skutku z powodu nieatawienia się do- 


Postanowiono wydać katalog-informator | vy 
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— ZUCHWAŁY RABUNEK, Nader zuch Po zawarciu rozejmu cenzura listów i te% 
wały rabunek miał miejsce dn. 27 listopada w|]egramów korespondentów zagranicznych zo- 
tramwaju tidącym'naj Peczersk przez Besarabkę. stała skasowane 
Na jadąca tym tramwajem M. Krasnową rzucił się à R: » 
rabuś, wyrwał jej z rąk zawiniątko i umknął bEz- Białogród (AP). f Od 1-go grudnia przy- 
karnie. W zawiniątku były próbki materyi, haftów |wrócona zostaje prawidiowa komunikacya ko- 
i kilka rubli'gotówką. lejowa pomiędzy Białogrodem a S<xoplje. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Przybyły z 
Królewea G. Bajun padi cfiarą Sztuczki złodziej- 
skiej, Bajun spotkał na targu Halickim jakiegoś 


przez rząd cena spirytusu okazała się możliwą 
do przyjęcia, starać się o pozwolenie na dostawę 
u, w okresie wiosennym r. 1913, a? , spirytusu 
w ckresie jesiennym tegoż roku. Niezależnie 
od tego przyjęto wniosek p. Florkowskiego,j 
poparty przez p. Hanickiego, aby w razie nie- 
osiągn'ę"ia porozumienia co do ceny spirytusu 
na naradzie w zarządzie akcyzy, starać się o 


Głosy prasy bułgarskiej. 


odroczenie ostatecznej decyzyi do 15 grudnia, | niewiadomego osobnika, który zaproponował mu Sofia (AP). „Mir“ występuje przećlwko 
ponieważ do tego czasu wyjaśni się ogólay| posadę stróża. Bajun udał się wraz ż nieznajomym tendencyjnym informacyom prasy zagranicznej 
stan bieżącej produkcyi gorzelniczej. Uznano] w strone pomnika Bohdana Chmielnickiego. Tam |i bułgarskiej, skierowanym przeciwko grekom. 


nieznajomy zabrał B. paszport i3 rb i umknął, Gazeta pisze, iż kwestyi spornych nie 


rozstrzyga się za pomocą wrogich artykułów, tak 
samo, jak zajęcie miasta przez armię tego czy 
innego sprzymierzeńca nie decyduje jeszcze © 
tem, do kogo miasto to będzie należało. 


Powrót królowej greckiej. 


również za niezbędne: rozpocząć starania w za- 
rządzie akcyzy o konieczności podniesienia ce- 
ny technicznej produkcyi spirytusu, Oraz 2) 
podnieść koszt dostawy $pirytusu. 

. Na temże zebraniu Skonstatowano iż 
z powodu wyjątkowo niepomyślaych warunków 


auiztys Xijuwnekie) stacyj Meteorologiezno| 


fm!» 28 listopada itr grudnia) tęza r 


atmosf:rycznych roku bieżącego w gubernii ki- £7 61 E3 

jowskiej zginęło przeciętnie z górą 28 proc. zYnua po poł wiecz. Ateny (AP) Królowa grecka przybyła 

kartofli. Nadto w tych miejscowościach gdziej c m, pam wodt Lei 26. 19 dal Salonik. 

tdsłó się wykopać je wszystkie, prawie wWSzę-| *aremctr przy O w mm 743.3 140,3 _ 740,7 Pogłoski. 

dzie stwierdzonó, iż psują się w kopcach. lupy wi)gwtweść! w pro, 87 a 97 3 3 
Narady w zarządzie akcyzy w sprawie Śnjózyw wing pea e ża pal Fm ) Sofia C a Hod pa ciągu 

ceny spirytusu nie osiągnęły żadnych wyników, | |sść rpsdżw w mw, = 17 tendeńcyjne pogłoski o działalności Rosyi w ce: 


20 |lu niedopuszczenia do wykorzystania prżez Buł- 
od g. g-o) wiatr. | garge rezultatów wojny. Opowiadają tutaj, por 
do g. g-oj wioćr.|wołując się na urzędowe źródła, że Rosya 
—1,3 | czyni. rzekomo starania o pozostawienie Adrya- 
—g36|nopola w rękach turków i wywiera w tym 
—26|kieruńku nacisk na Buigaryę. 
w. Sofia (AP) W kołach poselskich wypo- 
Ogólny san popody w Rosyi europejskiej wiadają się za dalszem prowadzeniem wojny, 
rans na podniawie telegramo głównego Qt |w razie odmowy Turcyi ustąpienia Adryanopo- 
»rwaloryum firysznapu" la. Z powodu tej wiadomości „Pet. Ag, Tel * 
upoważniona jest do oświadczenia, że pogłoski 
o przeciwdziałaniu Rosyi w zawładnięciu Adrya- 
nopolem przez Bułgaryę pochodzą ze źródeł ja- 
wnie tendencyjnycb, które są niewątpliwie fal- 
szywe. 


Echa wznowienia trójprzymierza: 


Sofia (AP). „Mir“ pisze: „Wznowienie 
irójprzymierza w obecnej chwili jest demon- 
stracyą, urządzoną ze wzgledu na kwestye, któ- 
re się wyłoniły ńa skutek kryzysu bałkańskiego 
oraz na skutek zdenerwowania, jakie wywołały 
powodzenia państw bałkańskich. Jednakże nie 
namy podstaw do mniemania, że demonstracya 
ta zagraża komplikacyami. Państwa bałkańskie 
pragną rozwoju tylko na takim gruncie, który 
aie zagraża interesom wielkich mocarstw”. 

Rzym (AP). W sferach politycznych i par- 
lamentarnych zapewniają, iż mylne jest przy- 
puszczenie, jakoby z powodu odnowienia trój: 
przymierza wciągnięcie, Włoch w wojnę było 
łatwiejsze. Jeżeli cały kraj jest przeciwko woj- 
nie, to takowa jest dla Włoch niemożliwa. 

Rzym (AP; Deputowany Bazzilay wniósł 
materpełacyę do ministra spraw zagranicznych 
San -Giuliano w kwestyi przedwczesnego wzno- 
wienia w całości trójprzymierza. 


W przededniu konferencył. 


Paryż (AP). Poinesrć przyjął delegatów 
szarnogórskich, którzy przybyli tu po drodze 
do Londynu. 

Z powodu pogłosek, że konierencya am- 
basadorów odbędzie się w Paryżu, korespon- 
tent Petersburskiej Agencyi Telegraficzaej do- 
«osi, że jeżeli wogóle konferencya będzie miała 
uiejsce, to odbędzie się w Londynie. Gabinet 
angielski istotnie proponował zwołanie konfe- 
cencyi w Paryżu, jako w byłem centrum na- 
cad. Gabinet francuski zaś przytem nie obsta- 
wał. „Temps* donosi, że konferencya ambas- 
dorów nie da rezultatów ostatecznych. Projekto- 


ponieważ komitet gospodarczy zaproponował 
cenę w ilości Jo kop. ża wiadro 40 proc., 
którą przedstawiciele gotzelników uznali za 
niemożliwe do przejęcia. Wobec tego ostatecz: 
na decyzya w tej kwestyi nastąpi w Petersbur- 
gu pomiędzy 1—10 grudnia na naradzie w 
spe zarządzie rządowej Sprzedaży trun- 
ów. 

Przedstawicielem sekcyi gorzelniczej na 
wspomnianej naradzie będzie prezes sekcyi p. 
Henryk Molski, który w tym celu wyjechał 
wczoraj do Petersburga. 


— W sprawie Wywozu zboża. W cią- 
Ku ostatnich kilku tygodni ekspot zboża trzyma | nach. 
się na jednakowym poziomie, nie przewyłsza- Przewidywana pogoda: znaczne mrozy na 
jąc tygodniowo 14 milionów pudów. N2 zmniej - półnoćnym wschodzie i na wschodzie, temperatura 
szenie wywozu, który w ubiegłym roku by? zbliżona do zera na południowym zachodzie, nie- 
zńacznie większy, prócz mieurodzaju wpływa ay l a> a bog 
fatalnyęstanfidróg. Od początku kampanii "w 
roku ubiegłym wywieziono 223 628,000 pudów, 
od początku roku 626,027.000 pudów zboża. 
tym roku sytuacya zupełnie się zmieniła: od neral; Adam Korganow, general; Alfons Werstrat; 
początku kampanii wywieziono 205,021,000 | Sergiusz Konstantinow, rejent; Andrzej Knirsza; Zo- 
pudów,'4 cd r go Stycznia—-365,028,000 pu-|fia Kogan-Lirsku, artystka; Marya Sidorowa; Leon 
dów,t j. dwa razy mniej niż w roku 1911. hr. Ledóchowski z Wałoczysk; I. Bronstein, inży- 

Wobec zmniejszenia się wywozu ogrom-|”" 


k mf ER p Grand-Hótel: pp. Włodzimierz Nejsngan; Ed- 
gr zmniejszyły zaległości ładunkowe naj warg Ksimens, bai angielski; Piotr Blań, oby- 
kolejach, przyczem połowa prawie  zale-| watel francuski; Teodor Lindberg; Aleksander Ek- 
głości 


pozostała na kolejach Władykaukaz-|sSner; M. Jackowski z Warszawy; Ryszard Hernań 
kich. Na kolejach Poł.-Zachodnich i Południc- | Z Aż p 5 W 3 TO ERY . 
i i i ore remęot8: pp. anisiaw eśniewicz 

YA DŻP RZ bad z Dacbnówki; Konstanty Tiuntin; Aleksy Kukol- 

— Z sądu wojennego.$Na miejsce człon- | Jasnopolski; Michał Ketric; Mikołaj Her; Wili Wes- 
ków k jowskiego sądu wojennego gen -maj. W.|man; W. Barysznikow; Mikołaj Udowiczenko; Artur 
Ignatowicza, mianowanego pomocnikiem na- Reich; Fortunat Szubiakowski z Żytomierza. 
czelaika głównego zarządu sądów wojennych Hotel Ermitage: pp. Michał Janiewski, obywa- 
- „maja SkŁ+MakuisFl A tel z pow. taraszczańskiego, Mikołaj Rudenko; Na- 
WECD MAN W SKIEZO; mianowanego pro: talia Rudenko; Elżbieta Riabinina, Włodzimierz Ba- 
kuratorem tyfliskiego sądu:wojennego, miano- |paiew; Anna Babsiewa; Aleksander Kurdiunow; Ja- 
wani zostali—członek irkuckiego sądu wojenne: | rosław Sakowicz. 
go gen.maj. Bystrickij i sędzia śledczy "peters- Hotel Hladuniuke: pp. Piotr Silis, podpułko- 
burskiego sądu wojennego pułkownik Tawast- 


wnik; Franciszka Perkowicz z Sum; Teodor Lesni- 
szirna. Według pogłosek prokurator sądu wo- 


kow, inzynier; Adolf Medynia; Michał Pietrow: Ma- 
3 3 rya Petrażycka, obywatelka; Bronisława Syrokom- 
jennego gen.-lejt. M. Kostenko z powodu nad-|ska z Owrucza; Bożena Saieżko Błocka z Owrucza; 
wątlonego zdrowia podał*podanie o dymisyę 
— ZIMA. Po półtoramiesięcznej szarudze 


Tadeusz Pawłowski, z Warszawy; Michał Kirylen- 
jesiennej nadeszła wreszcie zima, Temperatura 


ko, obywatel. 
Hotel Universal: pp- Aleksander Kuczyński, 
zaacznie spadła; wćzoraj wieczorem wynosiła oko- 
ło 5 stopni. Od rana śpadł śnieg, który z małemi 


z Babina; Adam Bojańczyk z Humania; M. Trońska 
przerwami padał w ciągu całegó dnia. Wieczorem 


z Charkowa. 

Pałast-Hótel: pp. Zofia Siworiaowska; Alfred 
śnieg ustał i wypogodziło się. Na ulicach ukazały |Janke, wojażet; Leon Spiwakaw, kupiec; Konstanty 
się już sanki. Boroczyn, kupiec; G:zegorz miworinowski, knpieć; 
an Stane, kupiec; U. Waldman, kupieć; B. Gure 
wicez, kupiec; P. Baronba-, xupieć; lakób Lewin, 
Wbrew |kupiec; Jan Awerbuch, kupiec; Aleksander Bruk, 


Majw. iomp powiaze w siugu doby . 
Najniiśza - - . ng 
Frzedlętua toxa. paw. w G!ą4gu dnby . 
Wialel prrue. lekap. pow. w tlągu dechy 


Opady notowano miejśćami we wszystkich 
rejonach prócz Finlandyi i części gub. nadbal- 
tyckich. Temperatura niższa od normelnej na pół- 
nocnym wschodzie, wyższa — w pozostałych rejo- 


PRZYJECHAL DO KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. Tadeusz Siewiers, ge- 


— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 


wszelkim rozkażom policyi, trotuary nie są po-|kupiec; Leon Jasski, kupiec; O. Abramowicz, kd-f wane jest oddzielić kwestye finansowe, które 
8ypywane la eny, 4 też Bier wazy dzień ZA pieć. a Mea mają być roztrząsane w Paryżu. 
wy zaznaczył się kilkoma nieszczęśliwymi wypad- Grand- Hótel Imperial: pp. Sergiusz Wasiljew D A 
kami na skutek poślizgnięć „się i upadnięć_na tro-|inżynier; W. Michajłowski, obywatel; Jakób Trach- _. i b la p: R 
tuatach. Zint «wę tenberg, fabrykant; Włodzimierz Gitis, kupiec; Wło-| "YJECDAU wczoraj na okręcie „KUmMUNIia . 

Przy ul. Michażowskiej pośliznęła się i zła-| gzimierz Rozenstein, kupiee; B. Mirelson, przedsta- W ostatniej chwili Nabi-bej zamieniony 


mała sobie biodro nauczycielka muzyki — Modesta | wiciel; Jan Gawriłow, geometra; Grzegorz Gurowitz, 
Kosorska. kupiec; Ł, Finkelstein, adwokat; Paweł Strycki, oby- 
Przy ul. Włodzimierskiej kołojsoboru, Sofi-| watel; Jakób Aśszkenazi, fabrykant; Daniel Zalewski, 
jowskiego analogiczny wypadek zdarzył się z N.f wojażér; D, Polećki, adwokat przysięgły z Rostowa 
fewdokimowoj, która złamała sobie lewą reke. fn/D; Aleksander Potapowski, dyrektor cukrowni; 
Obydwom poszkodowanym udzielił pomocy lekarz | N. Rojtman, kupieć; Jan Zaremba, obywatel z War: 
Pogotowia. M. Kosorską odwieziono do lecznicy | szawy; Henryk Zawistowski, wojażer z Warszawy; 
szmaryteńskiej.ż Stan jej zdrowia groźny. Karol Sklatski, obywatel z Lipowca; Feliks Sata- 
Tamże koło Sofijnwskiego soboru upadła na|nowaki, administrator z Kamieńca; Brenisław Czaj- 
st i złamała sobie biodro 62- letnia staruszka | kowski, obywatel z Koziatyna. 
E. Trifonowa-4 - FA Hotel Rosya. pp. Ignacy Koziełł 
W pobliżu ławry na Pedzersku potłukł się miam Ikan. - ua 
dotkliwie C. Wołk, retik. Włodzimierz Wołkow; Marya Klenina, 
NaiPadole,koło.d. Nr.% z6,przy ul. Iljińskiej 
wywichnał sobie nogą I. Czernyszew. 
Kolo soboru Sofijowskiego potłukła się bo- 
leśnie staruszka N. Sokołowa, a 
W Lipkach koło d. Nr. 40 przy ul.. Lewa 
szowskiej złamała sobie nogęsS. Kuszezijenko. Po- 
gotowie odwiozłojposzkodowaną : do szpitala Ale- —— 4 
ksandrawskiego. W  Administracyi „Dziennika Kijowskiego" 
Są*tof wypadki, w których , zwracana się of złożyli: 
pomoc do Pogotowia,"można więc przypuszczać, że Na wpisy, do uznania Redakcji: p. August 
było jeszcze dużo lżejszych, w których obchodzono | [wański zamiast kwiatów na trumnę śŚ. p. Romana 
się bez pomocy Pogotowia. Fatalne te wypadki|hr. Bnińskiego 25 rb. Feliksostwo Kumanowścy, 
wynikły na skutek opieszałości stróżów, (ja w nie-|zamiast wieńca na trumnę ś. p. Romana hr. Bniń 
których razach zawinili tutaj i właściciele domów, skiego 25 rb. 
którzy robili oszczędności na piasku. Dopiero pod Na T-wo pomocy stud.-pol.: uniw.ikijowsk.: p. 
wieczór doprowadzono trotuary do względnego | Wł. Hulanicki pamięci Hali 10 rb. 
porządku. Na cholnkę w przytułku Koła kobiet; pp. N. 
— SPRAWA GOŁUBIE WA.% Dzisłej ¿sedzia |N. 5 rb. Romus i Leszek I rb, Ksawa i Bronuś 
z Bolechowścy I rb. Staś i Wandziunia Jastrzębscy (z 


został przez Salicha-baszę, czasowego ministra 
marynarki. 

Blałogród (AP). „Samouprawa* pisze z 
powodu zjazdu deiegatów: 

Zadaniem delegatów bałkańskich i oto» 
mańskich jest przywrócenie pokoju na Bałka- 
aacb, utrwalenie lepszego nowego ustroju oraz 
stworzenie ery szczęśliwego życia dla narodów, 
które od wieków go pragnęły i zdobyły sobie 


z Nieżyna; 
krwią to prawo. 


artystka; 
wiam MEET zo PELNA H Diek z Nolana: 
ij, obywatel; He nting; an i h 
EAN w; Mikołaj Makarow, aano. Głosy prasy wiedeńskiej. 
a Wiedeń (AP), „Fremdenblatt* konstatuje, 
że Austrya trzyma się niezłomnie wytkniętego 
w przemówieniach Berchtolda programu poli- 
tycznego i zachowuje się z uprzedzającą uprzej- 
mością w stosunku do państw bałkańskich, 
a w szczególności w stsunku do Serbii bez 
względu na ich zachowanie i wyraża przeko- 
manie, że na przyszłej konferencyi państwa 
udzielą poparcia pokojowym dążnościom Au- 
stryi. 


BFIARY. 


Nowy miaister wojny w Austryi. 
Wiedeń (AF). Podług wiadomości „Mili- 


okoju 13 rewiru bedzie rozważał ponownie Spra- i a 3 i i- 
dd b. stadenta W. Gołubiewa, oskarżonego o pabi. własnych foszczędności);2 tb. w awg 7 r 2 
cie współpracownika „Paślednija Nowosti“ I. Puha- wer RTODCUN MaAQOwany Zos n 
cza w redskcyijj, Dwugławego,Orła*, Ca n O M L | 


— DESPERACKI, KROK. żżOnegdajżw Nikol- 
skiej Słobódce rzucił się do Dniepru jakiś niezna: 
jomy mężczyzna w średnim wieku, Desperacki 
krok zauważyli pasażerowie przepływającego pod- 
ówczas parostatku osobowego „Czernihów“ i zaalar- 
mowali załogę. Spuszczono łódź i wyratowano 
tonącego, Okazałotsię,' (że jest to robotnik Pimo- 
now, którego popchnął do samobójstwa brak pracy 
i wszelkich środków də życia. 

— NAGŁA ŚMIERĆ YW d. Nr. 6 przy ul. 
Nowo-Pietrowskiej zmarła nagle E. Rezonowa, li- 
cząca 73 lata, Zwłoki jej odwieziono do prusekto 
ryum. 

— POZAR, Onegdaj wieczorem wszczął się 
pożar w jednej z ubikacyi rosyjskiego klubu han- 
dlowo-przemysłówego, przy Kreszczatyku Nr. 7. 
Ogień stłumione prędko. 

— ARESZTOWANIA.G W. rejonie cyrkułu 


Wielki Książę w Rumunii. 
Bukareszt (AP). Król ofiarowsł Wielkfe- 
mu Księciu Mikołajowi Michałowiczowi order 
Karola z łańcuchem, osobom zaś świty oraz 
ambasadórowi rosyjskiemu—ordery. 


Telegramy. 


Od korespondentów wlasnych 1 Agencyi Pe- 
tersturaktej, 


Na Bałkanach. 


Pod Taraboszem. 
Gstynia (AP) Królewicz Mirko w chwili, 
gdy ogłądał wraz z (generałem Martynowiczem 
łoskiego policya aresztowała 7 żydów, nie mają- |pozycye czarnogórskie pod Taraboszem og. 2 , d 
cych prawa zamieszkiwania w Kijowie. i po poł, z wysokości Szerokiej Góry ostrzeli- Zderzanie sę statków. 
— ZAMACHY SAMOBÓJCZE W domu Nr.|wany był przez tureckie awangardy, a nastę- Dewanport (AP). Statek wojenny „Cen- 
5 przy ul 0 PK] zażyła truciznę 16 letnia] pnie przez artyleryę. Czarnogórcy odpowiedzieli |turion* podczas próbnej jazdy najechał na nie- 


Reforma wojskowa we Francyi. 


Paryż (AP) W izbie deputowanych zo» 
stał przyjęty pierwszy paragraf projektu o sze- 
regach piechoty. Ustanowiona liczba pułków 
wynosi 173- j 

Paryż (AP). Izba przyjęła calkowicie pro- 
jekt o szeregach piechoty. 


szwaczka P. A s i i i armatnim, któr r ł 

W domu Nr. 25 przy ul. Degtiarnej usiłowa- aż EB e, hablil ie di y ak statek, który, wedlug przypuszczeń, za» 

ła otruć się 17-letnia Z. K. Pogotowie w obu wy- ļ|Zmusii turków ` puar az . 

padkach udzieliło Pomocy lekarskiej, W Turcyi D Plymouth U A i w przybył Ww 
— KRADZIEŻE.  Ubiegłej nocy złodzieje Nek 4, obrym stanie. Statek, który zatonął, jest nie- 

wtargnęli przez otwarte okno do sklepu Szepego Konstantynoppi (AP). Wiceminister spraw | wielkim statkiem brzegowym. 

Ra Po rali SEE AE Tos TUBE o Szy biur} zagranicznych Y s owy ode Odbudowanie floty hiszpańskiej 

a : ; z : ł gubernatorem Libanu za zgodą M 
klasztorzej kijowsko-pokrowskim z celi |Towany został gu d 

czterech mniszek skradziorio race wartości 150 tb. | mocarstw opiekuńczych. Madryt (AP). Projektowana eskadra ma 

e. przy ul. Batyjcwej Nr. 19 RO miesz- Komendant wojenny Adryanopola otrzy: |się składać z trzech pancerników o pojemności 

„anie ourawjewa 4 odzieja, pozbawionego praw|muje tytuł ghazi, t. z. niezwyciężonego i order|zi tys. tonn każdy, dwóch krążowników —: 

P Wp w 4 NA 3 Osmanie I go stopnia, a komendanci Janiny {6,000 tona, trzech iodzi podwodnych i dzlewię- 

przy ul. Piotrowskiej odębrała sobie życie ra letnia |! Skutari—nrder Medżidie I-go stopnia. ciu kontr-torpedowców. Projektów aa jest re- 

slużąca Ulana Techon. Dziewczynka służyła u han- Z powodu odkomenderowania Salich-ba- |organizacya arsenału w Kadyksie oraz budowa 

oe alre ki kije Tę jej]scy do Londynu, ministerstwem floty «arządzać |doku w Kartaginie dia budowy statków o po- 

chlebodawcom ustka na głowę. Podejrzenie o | hadzi Ig Hazim-b i je :Ści r k 

kradzież padio na posłagaezkę Metko surowo wa- bądzie czasowo dań j a sh 30 tys. tenn l 

azał diiew żeby chusika się odnalazła. Ula- erbli. rady narodowe] szwajcarskiej. — 

na tak wzięła to da Serca, że postanowiła odebrać h 

sobie życia. W tym też celu zażyła soli cukrowej Bisłog 64 (AP). Nie daje się tu odczuwać Bern (AP). Rada narodowa po dlugo- 

4 dk A Radia syen wow aa" potrzeby chirurgów oraz matergałów opatrun-|trwatych debatach przyjęła projekt o środkach 

już WSM. Wkrótec bo R Byd Pozetowia RA Goci CT BŁ jekarze-terapeu- zwiększonego zaopatrywania w zboże Szwaj- 

ci, izna i ciepła odzież. catyi. 


J 
Hesperatka skonała. 
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Zjazd przedstawicieli kolsi. 


Petersburg (AP). Dnia 29 listopada od- 
będzie się kolejny zjazd przedstawieieli kolei. 


Z«mach na kapitana okzętu 


Ekatsrynssław (AP) W Aleksardrowsku 

w drodźę 2 wogle do domu raniony został 

wystrzgłem z rewolweru kapitan okrętu „Czaj- 

ka*;ę $prodniarz, w chwili ujęcia go, strzelał 
do stójkowych i został przez nich zabity. 


Napad w hotelu. 


Odssa (AP). W botelu „Francya* na mi- 
lionera Gaiosa, obywatela powiatu tyraspol, 
skiego, napadł były służący hotelowy, który, 
przebrany na kobietę, dostał się do numeru 
i zażądał pieni iędzy, a otrzymawszy cdpowieqdź 
odmowną, zadał Gaiosowi kilka ran nożem. 
Zbradniarza aresztowano. 


Konfiskata. 
Petersburg (AP). Komitet do spraw pra- 


sowych zarządził konfiskatę Nr. 484 gazety 
„Groza* za artykuł „Ojciec Heliodor i jego 
prześladowcy”. 

Różne. 


Taszkent (AP). Zjazd producentów ba- 
veny uznał za konieczne poznanie gospodar- 
s'wa wodnego w celu wykorzystania wody 
dla celów ekonomicznych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Fosledzenie z dn. 28 listopada. 


Duma Państwowa pod przewodnictwem 
Rodziąnki przystepuje do rozpatrzenia 
sprawozdania wydziałów o sprawdzaniu opera- 
cyi wyborczych, co do których nie otrzymano 
protestów w terminie przepisanym. 

Referent pierwszego wydziału Wsrun- 
Sekret proponuje uzuać za prawidlowe. wy- 
bory z gub. włodzimierskiej. 

Rodiczew oświadcza, że Duma po- 
winna głosowsć za uznaniem wyborów za prą 
widłowe, lecz nie wynika z lego, że -podczsę. 
wyborów nie miały miejsca przekroczenia pra- 
wą. Ludność obawia się podawania skarg. 
Posłów wybranych nie można uważeć za wy 
razicieli woli ludności. Dia agitscyi wyborczej 
zmobiiizowane zostało całe duchowieństwo pra- 
wosławne, sumienie którego poddane było zną- 
cznej presyi za pomocą ukazów i przepirów 
synodu. Sumitnie narodowe nie może pozo- 
stać spokojne, szczególpie w takiej chwili, kie- 
dy kruj celp musi wyteżyć swe siły w jednym 
kierunku i D;ć przygotowśrya: do wszelkich 
cfiar 

Czcheidze sądzi, że wybory będą 
prawidłowe tylko wtedy, kiedy w kraju atwo- 
rzone zostąuą odpowiednie warunki i ludność 
otrzyma woląość obywatelską Przy obecnem 
prawie wyborczem żadne półśrodki nie po 
mogą- 

Zamysłowskij zwraca uwagę, że w 
obecnie rozpatrywanej sprawie wyborów z gub. 
włodzimierskiej, mówcy poprzedni nie powie- 
dzieli ani sitowa. 

Rodiczew przypomina, że w gub. 
włodzimierskiej adminiswacya „wyjaśniła” nie- 
miłego jj Czernoswitowa, b posia do 1-ej, 
2-ej i 3ej Dum. Opozycya zmuszoną jest gło- 
sowsć za uznaniem wyborów za prawidłowe, 
ponieważ w przeciwnym razie nastąpićby mu- 
silo rozwiązanie Dumy. 

Episkop Nikon zaznacza, że wypowie: 
dziane ułowy nie mają żadaego związku z wy- 
borami i protestuje z powodu oskarżeń bez- 
p a )ch pod adresem synodu 

Wybory z gub. włodzimierskiej uzaazo 
za prawidiowe. 

WarunSekret referuje sprawę wy- 
borów z gub. kostromskiej, proponując zatwier- 
dzecie wyborów. 

Zamysłowskij oświadcza, że wśród 
posłów, wybranych z gub. kostromskiej, znaj- 
duje się Gierasimow, którego cenzys jęst nader 
sporny wobec ostatniego wyjaśnienia senatu. 

Większością 208 głosów przeciwko xor 
wybory z gub. kostromskiej uznano za prawi- 
dłowe. 

s Gierasimow w kwestyi osobistej u- 
dziela wyjaśnień z powodu oświadczenia -= Za- 
mysłowskiego. 

Bez dyskusyi zatwierdzono wybory w gu: 
berniach: lubelnkiej, siedleckiej (od ludności 
prawosławnej), petersburskiej, ;estlandzkiej, ob- 
wodu zabajkalskiego, od ludności wojskowej 
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f 


$ 
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twerskiego i amurskiego wojsk kozackicb, w 
guberniach mińskiej i piotrkowskiej oraz w Pe- 
iesgburgu; zatwierdzone zęsiają wybory w gub: 
acchangielskiej, wołyńskiej, saratowskiej, tobol- 
skiej, amrącaniskiej, besarabskiej, woroneskiej, 
kazańskiej, kurlandzkiej, moskiewskiej, płockiej, 
symbirskiej, tomskiej, kaluskiej, kurskiej i smo 
leńskiej i w miastach Moskwie i f.odzi. 
Przewodniczący ogłasza wniosek 
10 posłów, którzy proszą. 0 odłożenie rozpa- 
trywania wyborów z gub. kałuskiej, ażeby dać 
możność posłom z pomięnionej gubernii złożyć 
swe wyjaśnienia wydziałowi. 
Wniosek ten przyjęto. 
Książę Mansyre w referuje uchwałę wy- 
działu 6-go, proponującą uznanie za prawidło- 
we i zatwierdzenie wyborów z gub, kutajskiej. 
Książę Giełowani uważa za swój o 
bowiązek poinformować Dumę, że podczas 
wyborów dokonywały się rzeczy nie do uwie- 
rzenia na całym Kaukazie i oświadcza, że z 
powodu dokonanego przy tem naruszenia pra- 
wa zostanie wniesiona interpelacyą sSpecyalna. 
Czcheidze oświadcza, że demokraci 
socyalni skorzystają z pierwszej sposobności 
dla wniesienia interpelacyi, pomiędzy innemi o 
wyborach z gub. kutaiskiej, w której oświetlą|. 
należycie działalność podczas wyborów admini- 
stracyi i pozostaiych elementów, które braly 
udział w kampanii wyborczej. 
Wybory z gub. kutaiskiej zatwierdzono, 
jak również z gub. pcłtawskiej wszystkich po- 
słów, za wyjątkiem hr. Kapnista (2), z gub. 
stąwsopolskiej, warszawskiej, kieleckiej, suwal- 
skiej. ufimskiej, z obwodów nadmors*iego i da- 
gestańskiego, z okręgu zakatalskiego, z gub. 
lflandzkiej, cł>nieckiej, pskowskiej, siedleckiej, 
charkowskiej, ekaterynosławskiej, orenburskiej, 
radomykiej, tąurydzkiej, z pierwszej kuryi vwy- 
borców miejskich miasta Rygi, z gub. wileń- 
skiej z kuryi nierosyjskiej, z gub. kowieńskicj 
z kuryi rosyjskiej, z gub. łomżyńskiej, lubel- 
skiej, riazątskiej, tambowskiej, witebskiej, ka- 
wieńskiej z kuryi nierosyjskiej, samarskiej, i od 
ludności wojskowej zabajkalskiegc wojska kos 
zackiego. 
Referent Kowalewskij mówi, że , wydział 
rr zwrócił szczegółniejszą uwagę na wybory, 
z guberni czernibowskiej, w której między in- 
nemi jedenastu wyborców komisya wykluczyła 
ze składu gubernialnego zgromadzenia wybor- 
czego. 
Okoliczność powyższa jak również i inne 
podobne powcdy zniewoliły niektórych członków 
wydarąły nalcgać na powtórne wybory w gu- 
bernii czernihowskiej i na rozstrzygnięcie wy- 
nikłych nieporozumień. 
Większość Dumy wypowiada 
ciwko powtójzeniu wyborów, 
Wydział proponuje wybory zatwierdzić. 
Bargą Meyendorf, przyznając, iż try- 
bunał partyjcy powinien być bardzo ostrożny 
w rozstrzyganiu spraw, dotyczacych interesów 
partyjnych, zqajduje zupełnie słusznem, z po 
wodu rozmaitych poglosok, domagać się pre- 
wtórnych wyborów w gub. czernihowskiej, 
zamiechać tymczasem zatwierdzenia takowych 
: polemć wydziałowi rozpatrzyć Szczegółowo 
procedurę wyborów w pomienionej gubernii. 
(Oklaski w centrum). 
Markow II znajduje, iż nie można 
zatrzymywać zatwierdzema wyborów na skutek 
pogłosek, tre, być może, są zupełnie bezpod- 
siąwne. Zważywszy na to, iż prawica ze 
wszystkich partyi najczynniejszy bierze udział, 
w pracach Dumy—mówca— proponuje odrzucić 
podobne żądania, i pracować nad projektami 
praw, zgodnie z wolą Sdamowładcy. (Oklaski 
prawicy). 
Szynęgarew, dowodzi, iż Dumie nie 
narzuca się nic, coby nie było zgodae z pra- 
wem. Jeżeli prawica chce rzeczywiście dociec 
prawdy, to powinna przyłączyć się do propo- 
zycyi Meyendorfa, w przęciwnym bowiem ra- 
zie dowiedzie, iż prawdy żąda tylko w sło- 
wach. 


się prze- 


Przewodniczący oznajmia, iż zade- 
klarowąno wniosek o zwrócęniu kwęstyi pró: 
cadury wyborczej w gub. czernihowskiej do wy- 
działu dla bliższego rozpatrzenia takowej. 
'4 pomocą głosowania większością 164 
głosów pazeciwka 122 wybory z gub. czerni- 
howskiej uznane zostały za prawidłowe. 
Duma przechodzi do rozważania wyborów, 
na które zostały złożone skargi. 
Zatwierdzone zostają wybory z gubernii 
mohylowskiej, czernihowskiej, bakińskiej, eliza- 
wetpolskiej, erywańskiej i obwodów kubańskie- 
go i terskiego. 

Pilipenko, referując sprawę wyborów 
w gub, nowgorodzkiej, proponuje uznać wybo- 


DE R PO W O PO W O OSO OE U PO OOO A rw ——— m M UŚ a 


Me 


H. RIDER HAGGARD. 


Gwiazda Pora. 


Baśń egipska. 
(Z angielskiego tłóm. A. Z.). 


— W takim razie prawo to stanie się 
przyezyną naszej śmierci, 

-— Niech i tak będzie. Przynajmniej sta- 
rzec ten się nuje, my zaś musimy zaufać Ame- 
nowi, ojcu naszemu. 

Na myśł jednak o głodzie, 
już zakosztowała, a który tak prędko znów 
cierpieć bedzie zmuszona, łzy napłynęły do 
oczu Tuy” Starzec tymezasem oddał jej pusty 
koszyk z grębokim ukłonem, mówiąc: 

— Dziękuję ci córko, k 
mogłaby mnie była wspanialszą ucztą uraczyć. 


którego raz 


ny. Ta też niet:b cię bogi 
i obyś nigdy głodu nie zaznała. 

* Tu już Tua nie mogła się dłużej oparo 
wać i z płaczem odpowiedziała: 

«— Gieszę się, że najadłeś się do syta, 
cjcze, ale nie powinieneś drwić 2 naszęj nie- 
doli, bo jesteśmy także bicdae i przyjdzie nam 
wkrótce z głodu na pustyni umierać, kiedy już 
nie mawy pożywienia. 

— Jakto córko? Jakto?— pytał żebrak ze 
ździwieniem. — Czyż to może być, że oddałaś 
wszystko cą miałaś biedakowi, i nie odzywałaś 
się podczas, gdy on to pożerął? Czy distego 
teraz płaczesz? 

-— Przebaącz mi ojcze, al tak jest — od- 
pała Tus. — Wstydzę się mojej $łabości, ale 
niedawno ja i moja towarzyszka zaznałyśmy 


rólowa Egiptu nie] swiata i kazał mi szukać pewnej pani nazwi- 


Ja co tak długo giodny bylem, jestem BO AP: jem Asti, Graz drugiej, której imienia nie pa- 


za tọ hiogosławią | sie Mermes. 


głodu i stąd obawa przed nim. 
idźmy, dopóki nam sił jeszcze starczy. 

Na to imię Kepher podniósł głowę. 

— Córko moja — rzekł — piękne masz 
obl'cze i dobre $erce, inaczej nie byłabyś ze 
mną w taki sposób postąpiła, ale jednej rzeczy 
ci brakuje, a to wiary niezachwianej w bogi 
A przecież — dodal powoli — kto przeszedł 
cało i zdrowo ów i pełen dzikich kestyk. 
powinienby wiarę ślepą posiadać. Powiedz mi, 
jak się tu dostałyście? 

— Jesteśmy paniami egipskiemi—wtrąciła 
Asti—a przynajmniej jest nią ta oto dziewczy- 
na, bo ja jestem tylzo starą jej piastunką. Po- 
fhwycili nas feniccy piraci i okrętem nas przy- 
wieżli, którędy i jaką drogą, nie wiemy; gdy 
zaś zatrzymali się na tej rzece w lesie, skorzy- 
stałyśmy z tego i w uocy uciekłyśmy. Oto 
wszystko. 

— Om! ło ci piraci bardzo muszą żało- 
wać swej straty i dziwi mnie, że was nie ści. 
gali zauważył Kepner. — ja zaś bratem wasza 
kogo iunego, bo gdy” spziem zeszłej nocy na 
piaskach, odwiedzł mnie duch z podziemnego 


ruiętam. Powiedział mi przytem, iż sam nazywa 
, Na to Asti zerwała się z okrzykiem i za- 

gląd:ęła badawczo w oczy żebraka. 

— Widzę, że choć zdajź sz się być bieda. 
kiem—rzekła— jesteś także i jasnowidzący. 

— Może być Asti — odparł starzec. — 
W długiem mojem życiu. częst” miałem Sp050- 
bność zauważyć, iż ludzie nieraz bywają czemś 
więcej, aniżeli się wydają—a i kobiety także. 
Pewno i ty to zauważyłaś, bo będąc piastunką 
w wielkim domu, musiałaś widzieć niejedno 
ciekawe zdarzenie Ale nie mówmy już o tem. 
Jakże się nszywa iwoja towarzyszka? 

— Neferte—odpowiedziała Asti śpiesznie. 

— Neferte? Nie jest to imię, które duch 
wymówił, jednak brzmiało ono podobnie o ile 
sobie przypominam. A więc ty i twoja towa- 


| zdołałyście uciec i zabrać z 
między innemi tę piękną bafe, 
zdobną w królewski ureus. Ale cóż tam ma- 
cie w tym drugim koszyku? 
— Perły — odrzekła Tua. 
— Wielki kosz jak na perły. Czy mogę 
je obejrzeć? Nie, nie obawiajcie się, nie obra- 


RNA IK 


KIJOWHS 


ry za prawidłowe. Referent jednak zaznacza, ie] 
wydzial postanowil zawiadomić: Dumę e pew- 
nych niedokładnościach podczas wyborów. 

Szingarew, proponując odłożenie za- 
twierdzenia wyborów z gub. nowogrodzkiej, 
wskazuje na cały szereg nieprawidłowości w 
procedurze wyborczej z gub. nowgorodzkiej, 
dopuszczonych przez administracyę. Mówca 
między ianemi twierdzi, żę postępowanie gu- 
bernatora nowgorodzkiego zamiast udzielenia 
mu mandatu pawiaumo pociągnąć za sobą od- 
powiedzialgość kryminalną. 

Po przemówieniach Markowa (2) Ge 
rasimowicza i Niekrasowa, Pu- 
ryszkiewicz, nie podejmując się wogółe 
obrony za wszelką cenę władzy gubernatorskiej. 
zaznacza, 4e prawicowcy w 4ej Dumie dadzą 
przyklad lewicy umiejętności zachowywania się 


Zostają ogłoszone wnioski nadprogramo- 
we o złożeniu adresu najpoddańszego  Najjaś: 
niejszemu Panu Samowładcy  Wszechrosyjskie- 
mu, © utworzeniu w tym celu komisyi specyaj- 
nej i wyznaczeaju na najbliższe posiedzenię 
wyborów do komisyi stałej. 

Prżewodniczący zawiadamia, że 
wszystkie te wnioski wniesione zostaną na po- 
rządek dzienny najbliższego posiedzenia. 

Następne posiedzenie dn. r grudnia. 


Rada Państwa, 


Posiedzenie z dnia 28-go listopada. 


(śmięch na lewicy) i że prawicowcy mając na 
celu utworzenie zdolnej do pracy większości, | 
nie bacząc na prowokacyę lewicy, potrafią za- 
bezpieczyć Dumę przed wykrzykami lewicy. 
(Hałaśliwe oklaski ną prawicy i w centrum, 
śmiech na lewicy). 

Referent Pilipenko, uznsjąc narusze- 
nia podczas wyborów w gub  nowęorodzkiej 
i podkreślając, że nie mogły one wpłyaąć na 
rezultat wyborów, proponuje uznanie wyborów 
i zawiadomienie prezesa ministrów © wykro 
czeniach przeciwko prawu administracyi. 
Wniosek wydziału przyjęto. 

Przewodniczy Akim ow. 

W loży ministrów—Kokowcew i Szęze» 
głowitow. 

Na porządku dziennym rozpatrzenie spra- 
wozdania komisyi projektów praw w kwestyi. 
dalszego skierowywania projektów praw uchwa- 
lonych przez Dumę, których rozpatrywanie nie 
zostało ukończone przed wyganięciem pelno- 
mocni.tw 3 ej Dumy. 

Referent Szebeko zaznacza, że komisya 
nie rozpatrywała kwestyi zasadniczej o ciągło- 
ści prac Dumy, lecz o losie 39 spraw, nieroz- 
patrzonych przez 3 Dumę. Przytaczając da- 
lej opinic wybitnych uczonych zachodu oraz 
przykłady państw zachodnich i uzasadniając 
pogląd komisyi w danej sprawie, referent wy- 
głasza opinię, iż zasada ciągłości prac nie sprze- 
ciwia się prawu istniejącemu i proponuje przy» 
jęcie propozycyi komisyi i uznanie, że wszy 
stkie projekty praw; uchwalone przez 3-cią Du- 
mę podiegają dałszemu skierowywaniu na zasa- 
dzie ogólnej. 

Kowalewskij wypowiada się za przy- 
jęciem wniosku referenta. 

Minister sprawiedliwości uwa- 
ża, że przerwy w pracach Dumy związane są 
z ustrojem parlamentarnym. 

Po przemówieniu ks. Łobanowa-Ro- 
stowskiego, Kowalewskij proponuje 
przyjęcie wniosku Grimma— rozważenia prze- 
kazanych przez trzecią Dumę projektów praw. 

Rada Państwa ogromną większością gło- 
sów przyjmuje wniosek komisyj. 

Ogłoszono przerwę. 

Po przerwie Rada Państwa, podług spra 
wozdań komisyi składu osobistego, uznała man- 
daty 59 posłów, wybranych przez duchowień" 
stwo prawosławne, gubernialne zgromadzenia 
ziemskie, zjazdy włsścicieli ziemskich i stowa- 
rzyszenia szłacheckie oraz przez akademię nauk, 
uniwersytety i przez handel i przemysł. 

Sprawę profesora uniwersytetu dorpac- 
kiego Pustorosłowa umorzono, wobec zrzecze- 
nia się tego ostatniego goduości posła do Ra- 
dy Państwa. 

W sprawie mandatu generała Kłunniko- 
wa posła z obwodu dońskiego, wobec niepra- 
widłowości procedury wyborczej komisya złoży | 
Radzie Państwa sprawozdanie specyalne. 
Następne posiedzenie dnia 3o0-go listo- 
pada. 


Chodź Asti, | rzyszka Nefertę, i 


sobą rzeczy, 


buję was zjadlszy wasz posiłek, sprzeciwiałoby 
się to prawom i obyczajom pustyni. 

-~ Nigdy cię o to nie posądzałam — 
zapewniła Tua — bo, gdybyś był rabusiem, to 
nie byłbyś biedny ani głodny. Myślałam 
tylko żeś ślepy i że nie odróżnisz perły od 
prostego kamyczka. 

— Pozostał mi w każdym razie zmysł 
dotyku, córko Neferte — odrzekł 
uśmięchem. 

- Tua dała mu swój koszyk, a on wyjąw- 
szy perły oglądał je, wąchał, macsi a nawet 
językiem próbował. poczem oddał je wiaściciei- 
ce, mówiąc: 

— Dziwi mnie bardzo, piastunko Asti, 
że ci syryjscy handlarze niewolatkami nie urzą- 
dzili za wami 
wiem klejnoty, 
kupić, 

— Ale pereł jeść nie możemy—odezwała 
sie Asti. 

Nie. ale można za nie jadło nabyć. 

-— Nie w pustyni jednakże. 

— Prawda, ale w tej pustyni 
się miasto, i to nie bardzo stąd daleko. 

— Czy miasto to nazywa 
pata?—zegadneła Tua. 

— Nepata? Nie. Chociaż słyszalam o tem 
mieście. Nazywano je wówczas Grodcm Złota, 
i zwiedzałem je nawet 
przęd stu laty. 

— Przed stu laty! 
niego? 

— Tak, mniej więcej. Ale podróż pie- 
chotą trwałaby rok cały, a droga prowadzi 
przez pustynie, w których przebywają dzicy 
barbarzyńcy. 


starzec z 


pościgu. Posiadacie tu bo- 
za które królestwo by można 


znajduje 


się może Ne- 


niegdyś w  młodossci, 


! A pamiętasz drogę do 


Trudno dojść tam żywo. 


KX i 


Gielda Polerspburuka, 


Dnia 28 listopada raza £. 
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rencyę do Londynu zatrzymają się w Berlinie 
dla narad z Kiderlen-Wachterem Danew i de- 
legat turecki Nizami-basza. 


Pożyczka serbska. 


Białogród (WŁ). Donoszą z Białogrodu, 
że Serbia zaciągnęła w Paryżu za pośrednic- 
twem serbskiego bauku Lipotecznego pożyczkę 
w wysokości 18 milionów franków. 


Choroba regenta bawarskiego. 


Monachium (Wł). Książę regent zapadł 
na ciężki bronchitis i osłabienie serca. 


Eksportacyz zwłok arcybiskupa Poplela. 


Warszawa (Wł.) Eksportacya zwłok ś. p 
arcybiskupa Popiela z pałacu do archika'edry 
była imponującym obchodem żałobnym. Rano 
przy zwłokach odprawili mszę św. biskupi Ło: 
ziński, Jaczewski, Ryx oraz rektor akademii 
duchownej w Petersburgu Kakowski. Nadto 
przybyli metropolita Kluczyński, celebrujący u- 
roczystości pogrzebowe, biskupi Nowowiejski, 
Żdzitowiecki, Cyrtowt i Ksraś oraz delegacye 
wszystkich kapituł kraju i archidyecezyi mohy- 
lowskiej. O g. 3-ej po południu wyruszył ol- 
brzymi kondukt z pałacu arcybiskupiego. Na 
przedzie kroczyły bractwa i cechy z chorąg- 
wiami obwiązanemi krepą, delegacye 300 in- 
stytucyi, korporacyi i stowarzyszeń warazaw - 
skich i prowincyonalnych. Wzięły udział w 


Usposobienie na całej linii słabe i zniżkowe pochodzie szkoły polskie męskie i żeńskie, po- 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 


Posiedzenie rady ministrów w Wiedniu. 
Wiedeń (Wł.). 


mimo, że wiadza nakazała wczoraj i dziś nie 
przerywać lekcyi, zapobiegając udziałowi szkół 
w pogrzebie. Ogółem w pochodzie żałobnym 
uczestniczyło 200 tys. osób. 

Wielkie tłumy kroczyły po ul. Miodowej, 
Placu Teatralnym, Krakowskiem Przedmieściu 
i Zjeździe. Sześciokonuy rydwan pod balda- 


Wczoraj”pod przewodnie |chimem pąsowym poprzedzało 100 sióstr miło- 


twem cesarza odbyło się posiedzenie rady mi sierdzia, około 500 księży i kleru, 8 biskupów 


uistrów z udziałem po rsz 
tronu Franciszka Ferdynanda oraz ministrów 
Berchtolda, Bilińskiego, Siucgkha, -Zaleskiego i 
Georgiego cciem sumarycznego poinformowania 
cesarza o sprawach przesilenia, oszczędzając 
cesarzowi Słuchania informacyi poszczególnych 
ministrów. Niepokojących momentów nie by- 
ło. Narada nie miała charakteru rady koron- 
nej z powodu nieobecności ministrów  węgier- 
skich. 


kudyencya Bliińskiego. 

Wiydeń (Wł). Po posiedzeniu rady mi- 
nistrów cesarz Franciszek Józef przyjął ua 
półgodzinnej audyencyi ministra skarbu Biliń- 
skiego, który złożył sprawozdanie z Sytuacyi w 
Bośnii. 

Zatarg serbsko-austryacki. 


Wiedeń (WŁ). Sfery rządzące odłożyły 
załatwienie zatargu z Serbią do ukończenia ro: 
kowań pokojowych w Londynie. Austrya i 
Włochy doszły do przekonania, iż najlepszym 
sposobem dla zapewnienia niepodległości Al- 
banii jest ogłoszenie jej neutralności na „wzór 
Szwajcaryi z gwarancyą mocarstw. Wiochy i 
Austrya mają sobie. zapewnić przywileje ;kan- 
dlowe. 


W parlamencie wiedeńskim. 

Wiedeń (Wł.). Sytuacya w parlamencie 
jest wielce zaostrzona z powodu ebstrukcyi 
słoweńców w komisyi budżetowej i 'radykałów 
czeskich w komisyi sprawiedliwości. Jeżeli ob- 
strukcya nie ustanie, pewne jest odroczenie 
sesyi parlamentu. 


Misya Danswa. 
Wiedeń (Wł.). Berchtold przyjął Danewa. 


Sprawą Prohasyi. 

Wisdeń (Wł) Z  wiarogodnych źródeł 
donoszą, iż konsul Prohaska został brutalnie 
poturbowany przez żołnierzy serbskich w Pri 
zrenie. 


Śniadanie dyplomatyczne. 


Berlin (WŁ) Wielkie wrażenie wywołało 
zaproszenie ambasadora austryackicgo na śnia- 
danie w Poczdamie. Równocześnie wezwany 
został były ambasador au:trvacki w Rzymie 
Lützow, Kiderlen-Wiichter i Moltke, Niewąt- 
pliwie omawiano z cesarzem Wi;luelmem sytua- 
cyę obecną. 


Okupacya Albanii. 


Rzym (Wł).  Mocarstwa  trójprzymierza 
zamierzają wysłać do Albani: 7,000 żołnierzy. 


W przededriu konferencji. 
Burlin (Wł). W przejeździe na konfe- 


— Ja tam jedaak dojdę, ojcze. 


pierwszy następcy |i metropolitą. 


Cpełmicki dokonał 
gielnego ńowobudującego się gmachu biblioteki 


jacielas księdza Jerzego 
wska izba sadowa skazała na 4 

za artykuł, w którym dapatrzono 
prawosławia. Ks. 
na wolności za kaucyą. 


Za karawanem dążyłó kilkadzie- 
siar osób należącyca do rodziny Popielów i z 
nią spokrewnionych oraz kilkuset włościan ło- 
wickich, wilanowskich i kieleckich. 

Pogrzeb odbędzie się dziś po pontyfikal- 
nych nabożeństwach ieęzortach kanonika Szia- 
gowskiego i biskupa Zdzitowieckiego w pod. 


ziemiach katedry. 


Biblioteka Kraslńskich. 


Warsz'wa (Wł). We wtorek kanonik 
poświęcenia kamienia wę- 


Krasińskich, wznoszonej kosztem 300,000 rubli 


przez syna ordynata, Edwarda. 


Przectwko wywłaszczeniu. 


Poznań (WI. Stronnictwo postępowe 


urządziło wice z udziałem wielu postów pol- 
skich przeciwko wywiaszczeniu. 
za bojkotem kupiectwa hakatystycznego. 


Agitowano 


Skazanie redaktora. 
Wilna (WŁ) Byłego redaktora „Przy- 
Sienkiewicza psko- 
lata twierdzy 
się obrazy 
Sienkiewicza pozostawiono 


W akademii medycznej. 
Petersburg (Wi). 


W akademii wojenno- 


medycznej wiele wykładów nie odbyło się. We- 
dług pogłosek, dyrektor akademii podał się do 
dymisyi. 


Podziękowanie. 


Petersburg (Wł)  Postępowcy otrzymali 
telegram z podziękowaniem od greckiej izby 
deputowanych oraz od wiceprezesa skupcryny 
czariiogórskiej. 


Dokoła Dumy. 


Petersburg (W21). Krążą pogłoski, że na- 
cyonaliści, jako kompensatę za wybór ks. Woł: 
konskiego, zsżądali prezesury w  komisysch 
figansowej, do spraw wojenno-morskich, oświa: 
towej i emigracyjnej, do spraw walki z pijań- 
stwem, ceikwi prawosławnej i do spraw samo- 
rządu. 

Na prezesa komisyi finansowej nacyonali- 
ści wysuwają kandydaturę Demczenki, oświato- 
wej—Bobrynskiego i na wiceprezesa tejże paź: 
dziernikowca Kowalewskiego,  wojenno=mor- 
skiej — Bałaszowa, samorządu — Czichaczewa, 
emigracyjnej — Chwosiowa. 

Petersburg (Wł). W kuluarach obiega 
pogłoska, że w związku z usunięciem się od 
wyborów nacyonalisty Szachowskiego guberna- 
tor tulski przeniesiony zostanie do Wołogdy. 


nich odległości. Tam je Kepher skierował, aż 


— Może i dojdziesz córko, ale nie teraz.| doszedłszy do grupy drzew stojącej na pogra- 


Tymczasem magz harfę, i przypuszczam, że 
umiesz grać i śpiewać. Masz także perły. 
O:6ż mieszkańcy miasta, o którem mówię, lu- 
bią muzykę, a lubią też i periy, a że nie mo- 
żecie się puścić do Nepaty prędzej, jak za trzy 
miesiące, bo wtedy dopiero deszcze w górach 
napełcią studnie w pustyni, więc radzę wam 
tam się czagowa osiedlić. Piastunka Asti mo- 
że zostać handlarką pereł, ty zaś śpiewaczką 
córko moja. Cóż ty na to? 

Rada będę osiąść gdziekolwiek, byle 
nie w pustyni. Zaprowadź nas do tego mia- 
sta ojcze, jeśli znasz doń drogę. 

— Drogę znam, i zaprowadzę was z 
wdzięczności za jad'o którrm mnie uraczyłaś 
Chodźcie więc za muą. 

I wziąwszy kij swój w rękę, starzec po- 
szedi przodem. 

— Ten Kepbter dobrym idzie krokiem, 
jak na tak wiekowego człowieka, —zauważyła 
Tua. 


niczu uprawnej ziemi, zatrzymał się. 
Teraz —Tzeki—spuśćcie zasłony i cze- 
kajcie tu, a gdyby kto nadszedł, powiedzcie, że 
jesteście wędrowne śpiewaczki i że odpoczywa- 
cie sobie. Mnie zaś dajcie jedną perełkę, abym 
wam w mieście Tai kupić mógi jedzenie i schro- 
nienie. 

— Weź cały sznurek, ojcze — zaprapona- 
wała Tua. 


— Nie, córko, jedna wystarczy, 
perły są rzadkością i drogo się płacą. 

I zdjąwszy jedną ze sznurka, który jak na 
ślepca, dziwnie dokładnie napowrót zawiązał, 
Kepher ruszył ku miastu. 

— Cieżawam, czy go jeszcze ujrzymy, te- 
go ducha, czy też człowieka?—rzekła Asti. 

Tua nie nie odpowiedziała, bo bardzo by. 
ła zmęczona, i oparłszy się © drzewo, zdrzem- 
nęła się. Gdy się obudziła, ciemno już było, a 
przed nią siał żebrak i dwóch murzyaów, z 
których każdy trzymał za. cugle osiodłancgo 


bo tu 


— Człowieka! —odparła Asti, —to nie czło-| muła. 


wiek, lecz duch, który przybrał postać żebraka 


— Wiadajcie, moje dzieci — rzekł sta- 


A czy dobry duct czy ziy, tego nie wiem. Czyż | rzec—bo znalaziem już wam mieszkanie. 


człowiek jest w stanie tyle jadła pochionąć? 
Cały kosz zapasów? Czy człowiek może mó- 
wić o miastach, które zwiedzał przed stu laty, 
albo wspominać o tem, co mój zmariy mąż mu 
we śnie opowiadał? Nic, ou jest duchem, tak 
jak i tamci na okręcie. 

— Tem lepiej—raekia Tua.—Duchy za 
wsze nam dotąd pomagały i bez nich dawno 
byśmy były nieżywe albo shańbione. 

To się pokaże na końcu—mruknęła 


Asti, która była w ziym humorze, bo jej upałj 


strasznie dokuczał — Tymczasem idźmy za nim, 
bo nic innego zrobić nie możemy. 

Szły więc przez kilka godzin, aż naresz- 
cie, kiedy już słońce zbliżało się do zachodu, 
z wierzchołka skalistego pagórka zobaczyły 
wielkie missto otoczone murem, a leżące wśród 
zielonej i urojzajnej doliny, w niewielkiej od 


Murzyni zaprowadzili ich do bramy miej- 
skiej, którą otworzono zaraż na rozkaz Kepke- 
ra, a stamtąd wzdłuż długiej ulicy do domu sto- 
jącego w ogrodzie, opasznym wysokim murem. 
Wszedłszy do domu, wcale dobrze urządzone- 
go, Tua i Asn zasiadiy wraz z Kepherem do 
zastawionego już obficie w przedsionku stołu 
i, posiliwszy się, kazały się służącej zaprowa- 
dzić do sypialni, którą im ta przygotowała, 
Kepher zaś poszedł spać do ogrodu. 


(D. c. n). 
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Aywotność organizmu zależna jest całk 


i dobrej cyrkulacyi i od przemiany materyi, 


będąc neturalnym, wydobytym z wyb»ro 


eiżywczym p”odustem polepsza gatunek krwi, odżywia mózg 


przyadcy. ulgą płucom, u:pakeja sysiem nerwowy, wzmacnia mięśni 


szybkiemu działaniu w organ zmie spożytego pokarmu. 


Biomalc potężny, uzdrawiający środek, wzbudza prawidłową prze- 


mianę materyi. 


Szczegółowe broszurki! bezpłatnie. 
Żądajcie we wszystkich aptekach i 
GŁÓWNE PRZEDSTAWICIELSTWO T-wo „AUTOSIL* 


w. Ake. Wł. A. Doliński 


KRESZCZATYK 22. 
Fire: Jozlatyn | fleksanórówka Kijowskiej gub 
WYŁĄSZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK. 


Ruston, Proctor & C-o0: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Pud. Sack: Plagi, siewniki rzędowe i wie- 


lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża 
2 e Motory naftowe stale i lokomobile no- 
Perkun: wo ulepszoce, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 
Wuówki an- 
R. A, Lister xk C-Q: gielskie do 


mleka, latwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


M. Wolski i Sp. 


2 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęb- 


nowe. 
a. Benthalla, => Clayto- 


ma i Röbera. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman”, 
zrzynacze do pa- 
ru, pielniki, bro- 
ay stalowe ete. 


WŁASNEJ FABRYKI. 


Kok XXXVIII IST MIEBIA. 


NAJTEŃ>ZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomów najcalniejszych piw aśel | romansów 
znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor I Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literneka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pląk 
nej, chwilę bieżącą wszechświaiową I wiedzę gruntowną w formie popu 
lacuej, slowem wszystko ce stanowi nieodzewuą potrzebę umysłu intel: 
gtninege $ 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojozysts 
kwtaszoza porczkiorowe i pamiątki naradowe. 

Biesiada Literacka wsrystkie artykuły ebficie ilustruje, 

Biesiada Literacka rozpoczyna w r. 1913 diuk pracy ilustro 
wanej p t, 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1865 r 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BEZPŁATNE 


[2 dużych tomów wyborowych powiaści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prerumcratorzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory- 
ginalnych, które ze wzgtędów cenzuralnych, były dotąd znane raledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „Hetman Ukrainy, „„Werny- 
horaśsy Bolesławity „„łagedki”, osnuta na tle wypadków 1863 r. iin- 
ne; nadto powieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wierfakiago, Wiktora Hu 

o, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów. 
tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utwerzy się do" 
berowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 8, kwartalnie rb. I kop. $0. 
na prowincył: rb. 8, ` rb. 4; rb 2. 
Zagranicą rocznie rb. 10. 


Oprawa wytworna, rze złoconymi wyciskami na tle harwnem, dedawa- 
nych ako premium powieści: 3 z e kop.; 6 temów r rb., 12 to- 
mów 27 


R żndsule zdministracya wysyła uumor ukazowy kazpłatule 


SAdreń rudukdył | administracyl Warszawa, Pias Wareczi JA 4 
Weicien NM 78-26 


Redaktor, odpowieózlalcy Regina Źmijewska 


Biomalo smaczny, przystępny w cenie. 


owicie od krwi (gatunku 


LC, 


wego jęczmiennego słodu, 


e, zwiększa apetyt i dvpomziya ZZS 


składach aptecznych. 


WILNO i BERLIN, _ 35*4 


TERASE EL, 


| | 4706 


(2 wer TERT: 
i| NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcya STANISŁAWA BELZY. 


i W ciągu roku daje 52 numrry bogato ilustrowane i 1a to- 
| mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 

i 

i| ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki spoleczae, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wieizich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, artykuły przyrod: 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży I humorystykę. 


WARUNKI PREENUMERATY: 
w Warszawie „RA Prowincy! 


Rocznie . . . Rb. 5s— Rocznie . . . « Rb. 6— 
Półrocznie . « «  y a.gvo Półrocznie ,„ « « „ 3— 
Kwartalnie . . . „ 1.25 Kwartalnie . . « „ 1.50 


Za granicą; Rb. 8 


Za piąkną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Tałeofon 27-73. 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy 4855 


Otrzymany iransport 


gkoczaika „enia Z (0 T 


wpidaenictwo p Tuwa Krajoznawczaga”". 


Cena dlu prenumeratorów „D-iconikę Kijowskiego": 
bez oprawy rb. 5.35 
w ozdobnej oprawie „ 6.95 

Na przezyikę pocztową dołączyć należy rb. t. 


9000606206000%0000090 


Zimowy rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr r. Kur. I i M kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N. 
9. Kur. li U kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. ro r. — 
Nr r k.. Kur. I, U i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 
g 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob 1, Il i IM Odesa, Wołoczyske, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr 13. Osob. 
I Il i III kl. Warszawa, odch. g 12 m. 25 w m. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. 1, Il i IU kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. 
g. Ia m. 50 w n, prz. g- 6 m. 20 r. — Nr ar. i Pośp.l, II i W 
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz.g. 9 m. 50 
r.—Nr 19. Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. œ. 6 
m. 25 w, prz. g, Io m. 50 r. — Nr 29. Osob. I, Mi II k. 
Radziwiłłów, odcb. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
5. Osob. I, Il i IM kl. Sarny, Warszawa, odch. g. rx m. 50 w 
n., prz. g. 7 m. 33 r.—Nr 3. Poest. I, Mi IM kl. Odesa, Brześć. 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocet. I, Mi IU ki, 
Elizawetgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3. 
Pocgł. I, II i INIki. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 50 po pld., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 27. Osob. I, Mi IU kl. Biała 
Cerkiew, odch. g. 5 m. 25 po pid., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr r5. 
Towar .--osob. I, l i IM kl. Humań, Odesa, Rostów, odch. g. ro m. 
go r., prz. fg. 6 m 52 po płd. — Nr 31. Towar.-ogob. IV kl. Zna- 
menka, Odesa, odcb. PF. 9 m 535 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr. 31 
Towar.-osob. IV kl. Sarny-Wasszawa, odch. g. Ir m. o5 w., prz. 
E 5 m. 53 r. 


Na kolei Moskiowsko - Kijowsko - Woroneskioj. 


Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Moskwa, odch. g. 12 m. 30 po 
pid., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i III kl, Nawla Mos- 
kwa, odch. g. 12 m. o5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 1a. 
Osob. I, II i IM kl. Kursk, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m 
30 r. — Nr 14. Osob. I, II i DI kl. Kursk, Bachmacz, Petersburg, 
odch g. Io m. 45 w., prz. g. 7 r. io g. Io m. 35 r. — Nr I6. 
Osob. I, II i IM kl. Bachmaącz, Kursk, odch. g. x po pid., prz. g. 
4 m, 20o po płd. — Nr 2. Pośp. I, Il i III kl Połtawa, Charków 
odch. g. 6 w., prz. g. 11 m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, Hi MI 
ki. Połtawa, Rostów n. D., odcb.g. 11 m. 15 w., prz. o g. 6 m. 
30 r. — Nr 6. Towar.-osob. I, Mi II kl. Połtawa, Władykauka», 
odch. g 5 m. 05 r., przych. o g. II m. Io w. 


w najwyższym 
stopniu! 


z 


3,88 


tr 


= 
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ŁOWY MYDŁO KRYSTALY 


a 


z w 


wyróżnia się od wielu innych tegofrodzaju (1 
wyrobów obfita zawartością gliceryny; 
nadzwyczaj dobrze działejącej na skó: 

Fẹ.: Przy stałem użyciu nadaje skórze 

i cerze delikatność, gładkość i elasty- 

crncść, co jest oznakami nadzwyczaj” 

nej piękności. Nadzwyczaj miękka p'ana. 

Zmydla się oszczędnie. Wspaniały zapach. 

Niezbędne dla racyonal pielęg. ciała i ce- 

ry. Cena 25 kep. Prav dziwe tylko z 

prawnie zatwierdzonym Nr. 4711. 


fird. Miilgens 


Perf. Nr. 4711 w Kolonii 

Ri Rydze. Dost. Dwo- 
ruJego Tes Mcs, Ces, „foi 
Ros. Zał 1792. AP e 


€ 


Wr 
y ; 
aT s 


Do nabycia wszędzie. 


| Polskie Biuro 


Urządztiie gospod. leśnych, inspekcye i taksaovwe Iré- 


KS Ldzisłuw Lubvumi $<115-ka, Warszawa Łórawia 7 22 
ne. Komis sprzedat lasów, Nasiona i sadzenki leśne 


Leśne 


Magazyn Tewarów Futrzanych 


P. M. DO 


Kijów, Michałowska Kr 7. 
otowe męskie i damskie rzeczy futrzane, 
towary futrzane, ki, mufki, czapki, kołnierze ! dywany CA A farbo- 


Poleca w wiel- 
kim wyborze 
wanie : wyprawa futer dokonyw. 


nia ebstaliunków, okryć damskict, 
tszych jedwabnych towarow krajowych i zagranicznych tirm, sukno, plusz 
Co do wyboru i gatunku towarów — prosimy Się przekonać. 


(kim zed płozy | 
A 


DIVINI 


Vi 


F. WOLFF i SYN 
karaa ea Goi 1 Wiedeń. 


Dostać można we wszystkich 
aptekach, perfumeryach i ete, 


magazynach. 4770 


DUECNYE PALTON 


czapki, mufki 


Damskie saki roboty szydeł- 


"kowsj, czapki, pończochy etc. 


SPORTOWE. KOSTYUNY 


oiepłą (bieliznę 


PUCHOWE CHUST 


kalesony, kurtki i etċ, 


w olbrzymim wyborze w specyal- 
nym mag. czesko-rosyjskich fabryk 
wyrobów pończeszniczych 


G. W. Andrie 


Kijów, W.-Wasylkowska Nr 10. 
Ceny stałe. 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL“ 


bez chlerku, ber tedy 
sam 
piorzo 
bieliznę 
bez mydla. Pe go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymauje się bieliznę 
przedziwnej 
„białości. 
Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 
Kijewie. 5498 


7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świeżego połowu ma- 
łosolone, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuka Magazyn Waslekina, 
W.-Wasylkow. 8, tel. 36-18. 1863 
z EC U 


Hotel-Pensyonat 


Cosmopolite“ 


Kuchnia wykwintna, Komfort no: 
woczesny. Fokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących.  Instytutowa x6. 
1sze piętro m. ro. Telefon 28-23. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N+ 38. 


656 


RECOWA 


Telefon 25-54. 


dochy, gorżet 


się we własnej pracowni. Søoeoyalny oddział dia przyjmowa- 


atrzony w wiafk! najrazmał= 
Magazyn zaopatrzony wie wybór ia e 


4ą 


; doskonstym fran- 
Nauczycielka cus niem. poszuk. 
pokoju z ob. lub bez za lekeye. L'- 
stownie: M-Podw»ina 27 m_3. 5327 
szuguje posa 
Zakopane, ul. Jagiellońska 0 rodnik JP Gressel, podolsk, 


gub. p. Dżuryn u h-abiego Bnińskie- 
igo w majątku lub Kijów, Pankowska 
il4 m. 9. Piórkowski, 5348 


Je sprzedania majątek w Sos- 
nickim pow. czernib. gub. 530 
dziesięcin ze wszelkiemi zabudowa- 
niami, inwentarzem, ogrodem owo- 
cowym 15 dz. Wiadomości SZCZEgÓ- 
łowe: m. Sosnica M. D. Popowa å 


PENSYONAT 
Stefanii Langerowej 


Otwarty oały rok. 4547 


Fabryka lamp 


zadtowe-iartwyoh 


Udoskonalone, szybko 
zapalające się. Kepera- 
cya lemp wszelkich sy 
Stemów, lampek spiry 
tusowych i t. p. 


ja jJaniccy * 


Kijów, Kreszozatyk Ni 40, 


własny. 
Największe stałe 


dochody z ziemi 


ostępowe rybne gospodarstwa dla 
prawidłowej hodowli karpi, dające 
do 40 pu4. roczneg» przyrostu z 
dziesięciny, urządzam włącznie ż wy- 
produkowsniem ryb. Adres: Stari- 
konstattynów, wołyń. gub, m Kuż- 
min. J. Małczyński. 3364 
SAT" naucz, muz. 
Doświadczona przygot. do 
szkoły muz,. zn. dobrze franc. jęz. 
Mikołajowska Nr 3 m. 11. 5363 


Tania Kuchnia 
Koła Kobiet Polek — Fuaduklejow 
ska Nr 26 w dziedzińcu, założwaa 
| celu, by młodzież ucząca się 1 łu. 


Nauczycielka wykszt. zagr, pos, 
pols. fr. dosk., niem. teor, poszuk, 
posady lub jako towarz., opiek. Li: 
Stownie Żylańska 118 m L 5368 


porzeanz natychmiaat zdolny 
pomocnik do dużej gorzelni z 
rektyfikacya, (znajomość rektyfiko- 


dzie pracy nie mający czasu na pro- 
wadzerie kuchni w domu, mogli być 
pewni, iż dostają jedzenie starannie 
rzygotowane na maśle i po cenie 


osziu. Cały ob'ad 30 k, pół obia 


du 20. Cały obiad w abonamencie || wania nie obowiązkowa. Zgłoszenia 
miesięćrnym 8 rb. 50 k. 5168] 2 +: okł m nddsyłuć: pocz- 
ta Chabno, ,„kijęwska g. Zarządzają- 


cy gorzelniami K. Karchowski w 
majatku Chabno. 5383 

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do§2 pp. codziennie. 428 


P.N. Bużyński 


Prorezna 30. 
Otrzymano w wielkim wyborze: ka- 
wior Świeży, prasowany i czerwony 
Jałyki, tioszka, słomiaa, łosośsina, si- 
zi i świeże śledzie królew. od 1 kop, 

kilki i in. marynaty. 

Ceny umiarkowane. 


m 
Do sprzedania 
angiels«i gabrylot na 2 koł. z uprzę- 
żą i sankami, Adres: Michałowsi 
zaułek 20 u stróża, 5387 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujaua na Przystani, 
Nabiereż-Lugow.17 Tel. 22-82. Ceny 


Biuro Pośrednicze 


À. Bielańskiego 


Włodzimierska 49. Tel. il-79 


Poleca: nauczycielki, guwarn., hoty 
cudzoziemki, pracach w różnych 
braużach i usługę domowa 522] 


Wieżolcieli powiatu Lipowiec 
kiegó uprasza się o uprzejme nade. 
słanie informacyi o przeszłości 
swych majątków, zmianie pos'sde- 
czy, jakości i ilości św'ątyń, zalud- 
nienia, ziemi, lasów, zakładów nau- 
kowych, przemysłowych, leg: nd, re 
zydencyi, Zbiorów, bibliotek i ubec- 
nego składu rodzin włsścicieli—po- 
żądane charaktery tyczne fotografie. 
Wszystko dia mającej się opracować 
monografii tegoż powistu poczta 
Monasteryszcze kijowska gub, Bąt - 
turyn. Leon A. Humoicki. 5244 
z wykwalfikowany poSzu- 
Rolnik kaje vosady samodziel- 
n go rządcy od lutego r. p». Kaucyż 
na żądsnie. Adres: st. Zarudince 
gub. kijowska dla B. K. 5289 


Ogrodnik-pszczelarz 


żonaty, uzdol. praktycz. i teoretyCz 
w ogrodnictwie kwiatowem. owoco- 
wem, warzywnem, praktykę ukończ. 
w Szkółkach rządowych, posiada od- 
powiednie świadectwa, poszuk. posa- 
dy. Adres; poczta Berezno gub. wo- 


łyńska, Jan Lipiński, 5389 | najn. Drwa berlin. najlepsze. 3847 
e kiacze skarogniade 
Starszy ogrodnik. (Czwórka iso 
klacz i wałac 
Kawaler, abso.w. wyższ. t usk. in- P ara gniade gaor „do 
styt. pomo'og. w Proszkowie ra , 
AH z20 letnią praktyka, pianista, sprzedania. Podole, skrzyn- 
zamiłowany w sadach, szuka posady ka pocztowa Nr 77. 5284 
Zgłoszenia przyjmuje: T. K Czer- 
wiński, teohniozne biuro ogro- RUBNIT 


dnioze; Lwów, Szeptyckich 74. 


Ódesa 


prenumeratę na 


(The Quick Washer Regd) bez tar- 
cia i pracy pierze bieliznę w ciągu 
15 minut. Bezwarunkowo nieszko: 
dliwy dla bielizny. Poleca się szcze- 
gólniej do prania cienkich tkanin, 
koronek i t. d. Sprzedaż w poważ- 
niejszych aptecznych magazynach 
i u przedstawiciela. Funduklejow- 
ska 12 m. 2, telef. 32-36. 5164 


Jabłk 


Wyborowe francus- 
kich gatunków, Krą- 
gła Uniwersytecka 


„Dziennik Kijowski“ 


przyjmuje f 
Księgarnia i Czytelnia Jampol i Wołyński 
A. Źwierowicza | „Dziennika Kijowsk.* 

prryjmuje 


Jekaiorizioskale 35a 


p. Mieczysław Święcki 


z 


Wydawca Antoni Zieleński. 


